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Przedplata na „Qaz. Nar.“ wynosi: 

wa Lwowie nn prowincgi za granicą 

lat abot. 3 zł 

4 74. pl) ct. 6 zł. 7 zł. bO zł. 

3 zł. 12 zł. 156 zł. 
= Prenumeratorowie miejscow), składa- 
acy przedpłatę bezposrednio w audmiuistravyi 
Gaz. Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zu. 
pełnie bezpłatnego wypożyczania ksiąjek z czy- 
telai H. Altenhere» dawniej F. H. Richtera; 

Wszyscy prenumeratorowie moga otrzymywać ty- 
gvodnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
sięcznie 35 et., kwartalnie | zł, — MM 
Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach, 

ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
rekiamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza. 

Numor Kosztuje 6 ot. 


m esilęcznie 
swartalnie 
półrocznie 


Biura redakcyl: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarto od 10—12 rano i od 4-5 wieczorem 


paulege i Zallingera, który wywiesił 
chorągiew „młedokonserwatywną* 
bojownicy zaś starokonserwatywni po- 
legli zaraz w pierwszem starcia. Stąd 
wnosić można, że przy najbliższych 
wyborach do Rady pań:twa w Tyrołn, 
a za Tyrolem w reszcie krajów alpej- 
skich pójdzie górą „ton ostrzejszy" — 
nietylko u konserwatystów, ale i u li- 
berałów, pomiędzy którymi frakcya 
„narodowa* zdobywa sobie coraz wię- 


Czas odnowić przedpłatę 


Przedpłata 


na Gazete Narodowa. 


Uyoga; cej zwolenników. Liberali straoili w 

we Lwowie na prowincyi | krajach alpejskich wszystkie mandaty 
miesięcznie 1 zł. 5O0ct. 3 zł. » wyjątkiem jeduego — i niezadłu- 
kwartalnie 4 „50 , UN go ograniczeni będą do Morawy i Bo- 
półrorznie no In kowiny. 


Sejm tyrolski liczy obok 4 wiry- 

Dla prennmeratorów Gaz. Nar.ilistów, 64 posłów, z których 15 należy 
odstępujemy dwutygodnik illustrowany |do biernej opczycyi trentyńskiej, 22 
dla kobiet „NOWE MODY“ po cenie |starokonserwntystów, 11 młodokonser: 
wyjątkowo zniżonej, a to za 1 zł. 20 ct |watystów i 16 liberałów (z tych 10 da- 


p w i . ila posiadłość wielka), 

kwartalnie lub 40 et. miesięcznie. Nie- W Krainie przypadły mandaty wiej- 
mniej wszyscy nasi prenumeratorowie, skie konserwatystom, miejskie zaś mło- 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny | dosłowieńcom. Miasta więc przeszły do 
bo za QE ct. miesięcznie, a 1 zł E oshrzeiarego" z (e okrggkeh 

R RL z bow wiejskich ocalił konserwatysów po- 
talnie tygodnik sutyryczno-humorystyczny myślny dla, Słoweńców zwrot w apra 
„Seczutek wie gimnazyum cyllejskiego. Wybory 
: d Iw kraijskiej kuryi dworski>j wresgcie 
Prenumeratorowie miejscowi przeprowadzone zostały dopiero wozo- 


Ga. Nar, mają nadto prawo 
zupełnie bezpłatnego korzy- 
stania z wypożyczalni książek lsty i 36 posłów; starosłowieńoy liczyć 
H. Altenberga (dawniej F. H. Lędą 17, a z wirylistą biskupe.u la- 
Richtera). 


roli (10 mandatów). 


| liberali niemieccy 1L głosów (10 z ku- 


„ryi dworskiej i | z niemieckiego okrę- konstytucyi mausi 


L gu 


Przedlilawskie wybory sejmowe 


Lwów d. 29 listopada. 

W bieżącym tygodniu zakończyły 
się wybory do 
roiskiego i kra! 
znamieniem jest pewien zwrot y | 
strzejszemu tonowi'. Sejmy tych kra: a mianowicie w duchu p 
jów różnią się pomiędzy sobą pod szego 
względem narcdowym, politycznym i 
ekonomicznym, — we wszystkich je- 
dnakowoż tych krajach zarysowała Się 
przy ostatnich wyborach dążność do 


ka „o- jaż walne wybory do Rady państwa, 
'enu ostrzej- 


swojej większości w kuryi wiejskiej 
dwa krzesła w Wydziale krajowym po- 
siadali, teraz uzyskawszy 7 mandatów 


blańskim i5 głosów, młodosłowieńocy H, | stępowym, a więć ministeryalnym, 


„dne stronnictwo nie posiada. Dotych-|dz'eć można, Że 
ozas obie irakoye słowieńskie tworzyły | kszośó zdobędą radykali i to same mę- 
« jeden klub w sejmie, obecnie zanosijtv radykalne, Za 
się na dag klaby osobne, jeżeli się G00 członków wielkiej skapczyny we- 
w ostatniej chwili s:ysyi nie zagodzi. szło 604 radykałów, 86 

Jak już przy Tyrolu wspomnieliśmy luźnych i tylko 4 postępowców ! Wy-lnym prawie dochodem prowinoyj. O- 
sejmów: czeskiego, ty- wynik tych wyborów sejmowych jast. 
ńskiego a ogólnem ich zapowiedzią, jak wypadną niedalekie 


` r z t 
Młodoczesi, którzy już na podstawie ; 


Teed.akltor: 


Z bieżącej chwili. 


Lwów da. 29. listopada, 


Serbska mowa tronowa z8- 
sługuje na większą uwagę, niż jej po- 
święciły telsgramy. Z szczególnym na- 
ciskkem pedniósł król Aleksander po- 
trzebę reorganiza yi i ndeskonalefya 
urządzeń wojskowych, powołując się 
na tradycye dynastyi, tudzież na pa- 
tryo yzm, który każe wszystko czynić, 
ooby kraj robiło zdolnym do spełnie- 
nia swoich zadań „narodowych*. Armia 
serbska nie jest armią w pojęciu nowo» 
czesnem, ale raczej mihoy4; organisa- 
oya jej właściwa nie o wiele postąpiła 
od czasu wojny z Bałgaryą, kiedy to 
w bitwie pod Śliwnicą, gdy po obu 
stronach wystrzelano wszystkie naboje, 
Bułgarzy na bagnety uderzyli, a Ser- 
bowie nie czekając ataku w rozsypkę 
poszh. Jakie we względzie reorganiza- 
cyi armji rząd przedłożenie wniesie, 
mowa królewska nie powiada. 

Draga ważną sprawą mowy trono 
wej jest zapowiedź zmiany konstytu- 
cyi. Kalekami politycznymi są pań- 
stwa, w których ciągle zachodzą zmia- 
ny k nstytacyi wedle usposobień ohwi- 


raj i wybrani w niej zostali sami libe- lowych; znak to, że albo w ogóle kraj 


nie dorósł do życia konstytucyjnego, 


Sejm kra:ński składa się z | wiry- albo w niem się zużył. Rzecz ciekawa, 


że ten ustęp mowy tronowej wielkie 


r AŁERSANDERZ YOSEŁ. 


We Lwowie — Sobota- dnia 80 Listopada 1895 


ką wolność sumienia i wolność nanki. 
Zręczuy ten ustęp nie mówi o po- 
wszechnych narodowych prawach ln- 
dów Turcyi, tylko o tem, w czem Ser- 
bia — dzięki zwłaszcza powstaniu ma- 
cedońskiemu — i serbscy poddani sał- 
zana niejedno ważne ustępstwo od Por- 
ty uzyskali. 

© dwóch rzeczach nie wspomina 
mowa tronowa, mianowicie o wytępie- 
niu hajdnzów (opryszków), o czem mó- 
wił na zgromadzeniu stronnictwa po- 
stąpowego minister prezydent Nowa- 
kowicz na dwa dni przed zebraniem 
skupczyny, wskazując ustawę o wy- 
tępieniu hajduków, jako upewnienie 
bezpieczeństwa publicznego. Nie wspo- 
mniała mowa trenowa także o tem, że 
rząd zamyśla wnieść nowellę «do usta- 
wy prasowej, wedle której redaktoro- 
wie cząsopism powinni posiadać wy 
kształcenie akademickie. 

Tyle ze Serbii. 

W sprawie chińsko - japoń- 
skiej są dziś nowe szczegóły do za- 
notowania. Sama 4940000 fr. szterlin- 
gów (przeszło 60 milionów zł.), którą 
Chiny miały Japończykom za nstąpie- 
nie z półwyspu Liaotong wypłetćć, zo- 
stała już, jak wiadomo, przeź posła 
chińskiego w Londynie wypłaconą. Ja- 
pończy.y pewinni tedy rychło się wy- 
cofać z Port Arthur i całego tego pół- 
wyspu ohińsko - mandżurskiego, który 
Rosya tak chciwie pragnie bezpośre- 


wywołał niezadowolenie w obozie po-;+dnio czy pośrednio zagarnąć. Co głó- 


w niej ogromną wię- 


gabinetu Kristicza ną 


wiąże się gedulstwo, ta zguba wszal- 
kiej porządnej pracy. 

Naprawie finansów poświęconą z^- 
Stała przeważna część mowy tronowej, ` 
i tę właśnie należy przyjąć  z,%Y elks, 


niewiurą. Pokrycie procentów i 'um - 


(rzeuia długów Serbii, unifikacya i anst 
|konwersya tych dłagów są „w ogóle“ zniesienie likinu, Chiny ciągle się opie- 


zapewnione — przyczem król z „82026: | 


hberałów, 6. 


| cbo- ; wna, Chiny zostały przez to oswobo- 
ciaż rząd układał tę mowę. Do zmiany ‘daone od nacisku xe strony Japonii co 
orski być zwołaną. wielke |do stypulowanego w pokoju: szimono- 
1 wiejskiego Koczebia). Absolutna | skupczyna, ozterykrcć liuzniejsza od seckim zawarcia traktatu bandlowego 
,większość wynosi 19 gk sów, a tej ta-|zwyczajnej.i prawie napewne zapowie'. 


z Japonią. Japończykom ohodziło mia- 
nowicie o zniesienie tak zwanego „li- 
kin“ (akcyzy). którą towary ebce o- 
prócz oła państwowego, w portach 
uiszczanego, cbowiązane są płacić pro- 
wincyom chińskim, i która jest jedy- 


prócz ceł i podatku gruntowego bo- 
wiem ludncść chińska prawie żadnych 
innych podatków nie płaci —- zniesie- 
nie przeto likinu byłoby zabójczym 
uwiosem dla administracyi prowinoyonal- 
nej, do kiórej nawet wojsko należy. 
Państwa obve ciągle nalegały na 


raly, przystając nareszcie tylko na to, 


zepchnięcia dotychczasowych organi- 
zacyj nrhiarkowanych a zastąpienia ich 
ile możności organizacyami „ostrzejsze- 
go tonu* 


nd Izb handlowych, mają większość 
44 przeciw 43 także w kuryi miejskiej, 
która dwóch członków wybiera. Będzie 
zatem w Wydziale krajowym 4 ozłon- 


gólnem zadowoleniem“ podnosi uprzej jże lkin ma wynosić połowę oła porto- 
mość rządu rosyjskiego, jaką on zado-| wego. Japonia żądała zupełnego znie- 
kumentował z okazyi konwersyi w ro-|8ienia tej akcyzy, a gdyby Chiny były 


W Czechach cdbiła się ta dążność ków zmłodoozeskich, 2 z karyi dwor- 
w obu grupach narodowościowych. W skiej i 2 z centrum, z których tylko 
grupie czeskiej stronnictwo „narodo- Jeden Niemcem będzie. 
wo“ (staroczeskie) znikło niemal zupeł- Dworska kurya czeska rozpada się 
nie z widowni sejmowej, i wszechwła- na dwie kurye wyborcze: ordynacką 1 
dnie zapanowało stronnictwo „wolno: | nieordynacką. pierwszej Niemoy 
myślne* (młodoczeskie). Ale i w obo- nawet nie stawiali kandydutów, podob- 
zie niemieckim ostro się odbił zwrot nie jak już w r. 1883. Ale i w nieor- 
„na lewo". Pierwszy już atak „naro-; dynaokiej nie stawiali w r. 1889 kan- 
dowców* przeraził „liberałów * — i jak- dydatów -— tym razem jednak rycerze 
kolwiek narodowcy słabą będą two: „chabrusu* wystąpili w szranki, | 
reyó co do liczby grupę, to jednak li-|  Godnem uwagi jest, że do listy 
berali tylko najskrajnieszymi środkami konserwatywnej nie przyjęto nikogo 
zdołali się jako tako utrzymać, z podnoszących potrzebę silnego zazna- 

Podobnież stało się w Tyrolu Tak czenia narodowości czeskiej. J-st jednak 
po stronie włoskiej jak niemieckiej za-| pewnem, Że konserwatyści nadal stać 
znaczył się prąd bardziej radykalny. będą w obronie narodowościowych Cze 
W Trentynie (Tyrolu włoskim) wybra- chów, choć nie w duchu utworzenia 
no samych zwolenników abstynencyi samoistnego królestwa Czeskiego. 
(usunięcie się od udziała w pracach 
sejmu). Nawet okręgi śoiśle katolickie, 
dotychczas niechętne biernej opozycyi, 
poddały się frakcyi skrajnej, która 
chce uporem wymódz autonomię dla 
włoskiej części Tyrolu. W konserwa- 
tywnym obozie zwyciężył zastę Di- 


( |< o = ARA E. 
65 człowiek na swiecie może pomódz, a tym 
człowiekiem jest Jerzy.... 
` — Na miłość boską! — krzyknęła. — 
5 Nie zechcesz przecie?.,, 
TA K B Y ŁO. — Bg spokojna — odparł — wiem, 


eom ci winien. Bedziemy dalej wlec kaj 
dany, któremi przykuci jesteśmy do 
siebie, To się rozumie samo przez się. 

Nastała chwila milczenia, 

— Czy umiesz się modlić, Gustawie ? 
— spytała wreszcie Felicya drzącym 
głosem, 

Spojrzał na nią przerążony. 

— kąd ci to na myśl przyszło? 

— Odpowiedz mi!... Umiesz ? 

— Ja?.. Czego ty chcesz właści- 
wie 7... Niel 

— Jesteś może bezwyznaniowym? — 
zapytała przerażona. 

On strzepnął palcami. — Ażeby u 
mieć się modlić — odpowiedział — 
trzeba posiadać czyste serce.. Ale ja... 
ja przemykam się koło dobrego Boga, 


Powieść 
H Bdudermanna 
CZĘŚĆ DRUGA 


(Ciąg dalszy.) 


— O, ty! Czego ty chcieć możesz! 
— Ja? — wybuchnął nareszcie, — 
kobieto, co ty możesz wiedzieć, ile ja 
snoszę.... Rozmyślam.... dręczę vię,... 
Wydaję się sam sobie skalanym na ca- 
Nie mam odwagi spojrzeć 


piekłem dla mnie.... ka 4 s A jak mój pies przemyka się koło mnie, 
s Nod zmysty.... uzy gdy wyrządzi coś złego. 
osyé 


— Powinienbyś przecie spróbować — 
mówiła z majpobożniejszą minką. — 
Mnie to w ostatnich czasach wiele ulgi 
przyniosło, Powierzam moje utęsknienie 
miłosierdziu Zbawiciela, i... 

— Jakie utęsknienie? — zapytała. 

Uśmiechnęła się zmieszana. 

— Nie, doprawdy — powtórzyła — 
powini się modiić. 


Oczy jej chciwie spoczywały na nim. 
Migotało w nich coś jak nkryta radość, 
bo od dawnych, dawnych czasów, nie 
wynurzał się przed nią tak poufnie. 

— Czy mogę ci pomódz? — szepnę= 
ła, składając dłonie. 

Roześmiał się szydersko. 

— O, proszę cię, Gustawie | 

— Zostaw to! — odparł szorstko. — 
Każda pomoc z twej strony byłaby no- 


— Hm. 
wem przestępstwem .... Mnie tylko jeden — Może Bóg zesłał na nas tę pró: 


syjskim Banka państwowym. Jeżeli 
które państwo swoje potrzeby finanso- 
we porządkuje przy pomocy caratu, 


jest to nieomylny znak arvyfatalnega 


położenia. Prywatna pomoc zawsze go: 
dziwsza, i tę dawniej znajdywała Ser- 
bia, choć Go ;rawd-, srodze się na niej 
sparzyła. 

Król zaoowiedział dalej wniesienie 
projektów finansowych i ekonomicz- 
nych ku ekonomieznemnu podniesieniu 
kraja. Chedzi tu mianowicie o zmiany 
w systemie ściągania podatków i w u- 
stawie stemplowej, „aby można w zu- 
pełności przeprowadzić istniejące już 
przepisy“. Osobliwe przyznanie, a sku- 
tek tembardziej wątpliwy. gdy w Ser- 
bi: każdą zmianę gabinetu stronnictwo, 
które doszło do steru, uważa dla swo- 
ich członków za przywilej do niepła- 
cenia podatków, w czem zwłaszcza ra- 
dykali celują. 

W końcu podnosi mowa tronowa 
przyjacielskie stosunki zwłąszcza z są- 
sieduią Turcyą, tudzież otuchę, że uda 
się usiłowaniom sułtana odpowieduiemi 
zarządzeniami otoczyć skuteczną opie- 


| 
bę, ażeby nas doświadczyć. Może należy 


to do wypróbowania naszej stałości... 

— Powiedz no mi — przerwał jej — 
czy nie byłaś u Brenckenberga ? 

— 0, — zawołałą — ja się go tak 
boję! ` 

— Albo może u Hanny? 

— Nie — odparła zarumieniona, — 
Ale Hanna była u mnie. 

Aha! 

— O, nie bądź tak twardym! Ja 
błogosłąwię chwilę, która mnie do niej 
sprowadziła, bo ona wskazała mi drogę 
do krzyża, 

— Ileż razy ona ta była? 

— Trzy. i 

— Į zdałaś się jej na łaskę i nie- 
łaskę. 

smiejąe się, potrząsła głową. — Zro- 
biłabym to tylko z jednym — odpowie- 
działa. — Nie jedno jest jesącze prze- 
cież do zatajenia.. Ale ona przyniosła 
mi wiele pociechy, 

Gustaw w zamyśleniu patrzył przed 
siebie, 

Felicya wstała i 
niego. i 

— Wiesz, Gustawie — przemówila z 
rozmarzonym uśmiechem — to by było 
tak ładnie, gdybyśmy się razem modlili. 

— Jak to rozumiesz ? 

Zmieszała się a 

— Ja myślę, gdybyśmy wspóluie na- 
sze troski... Y 

— Sądzisz, że byłoby to skuteezniej ? 

Westchnęła. — Byłoby to tak pię- 
knie — szepnęła. 


zbliżyła się do 


to żądanie awzględniły, byłyby musia 
ły nałożyć podatki na ludność chińską, 
co byłoby znown napewne bunty wy- 
wołać mnsiało Od tej presyi rząd chiń- 
ski z staje teraz cswobodzonym. Lecz 
i na tem nie koniec. Chiny muszą opła- 
cać procenty od pożyczek kontrybucyj- 
nych jag zaciągniętych i dalszych, mu- 
szą reorganizować armię i flotę, budo- 
wać koleje, a na to wszystko potrzeba 
środków. Ludności znacznemi nowemi 
odatkami obarczać niepodobna, bo się 
cała zbantuje, — jedyne tedy stałe żró- 
dło dochodu Chm: cła portowe, będzie 
potrzeba tak podwyższyć, aby opłatą 
tą wszystkie owe wydatki pokryć mo- 
żna. Skończy się tedy na tem, ide ko- 
sztą wojny Chin z Japonią pokryją 
państwa, prowadzące handel z Chi- 
nami | 
Recrganizacys angielskiej ad- 
ministracyi wojskowej jest jaż 
ułożona. Naczeluemu wodzowi, którym 
jest obecnie jenerał lord Wolseley, do- 
dano pięciu dyrektorów wydziałowyoh, 
którzy wraz z nim tworzą „urząd dla 
spraw wojskowych“, rozpadający się na 


— Oy mamy razem uklęknąć ta na 
dywanie) — zapytał. 

Uśmiechnęła się, zarumieniwszy się 
jeszcze silniej. 

— Jestes poganinem — nadąsała 
się, siadając — i szydzisz z najświęt- 
szych reeGzy. \ 

— Bądź s okojną... Ochota do szy- 
derstwa dawno mi już przes.ła. 

To módl się przynajmniej 
muie.. jak ja się modlę za ciebie. 

Modlisz się ty za mnie? 

Skinęła głową zawstydzona i spuściła 
oczy. 

— To najlepsze, co posiadam — szep- 
nęła. 

Nastało nowe milczenie. 

Oczy obojga spoczęły na sobie. 

Słodkia, zamilczane współczucie, jak 
tajemnicze fluidum unosiło się pomiędzy 
nimi. W tej chwili nie ciężyły kajdany, 
o których Gustaw mówił. 

Myśli ich powędrowały w przesałość. 

— Byliśmy nadto szczęśliwi — szep- 
nęła Felicya — dlatego teraz tak cierpieć 
musimy. 

On nie odpowiadał. Zwyczajem męz: 
czyzu mniej był wdzięcznym za przeżyte 
szczęście 

To obudziło jej nieufność. 

— Albo móże nim nie byłeś? — 
spytała. 

Skins? kilkakrotnie głowa, zatopiony 
we wspomnieniach. 

Felicya patrzyła na niego sztywnym 
pgti z rękami splecionemi nad czo- 
em. 


Za 


„ZEŃ DZIE, 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dia prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 
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sześć departamentów. Do pierwszego, 
któremu przewodniczy naczelny wódz, 
należą: dyslokacya i mobilizacya ar- 
mii, nkładanie planów kampanii, siuż 

ba informacyjna, przedstawianie do a- 
wansów i odznaczeń; departament ten 
jest oraz doradcą i pomocnikiem mini- 
stra wojny we wszystkich sprawach 
dotyczących armii. Kierownikami re- 
szty departamentów s4: jenerał-adju- 
tant (nadzór nad karnością, wyksział- | 
cenie wojsk, liczba armii, werbunek i 
dymisyonowanie żołnierzy), — jenerał- 
kwatermistrz (prowianty, kwateruuki, 
transporty i remonty) — jeneralny in- 
spektor fortpfikacyj, — jlny inspektor 
artyleryi, — wreszcie sekretarz skar- 
bowy (kasy, rachunkowość, rządowe 
ludwisarnie i fabryki broni). Każdy dy- | 
rektor odpowiada wobec naczelnego 
wodza, ten wobec ministra wojny, a 
minister wobec parlamentu. Urząd dia 
spraw wojskowych ma dawać opinię o 

budżecie wojskowym, który ma prze- 

to przed wniesieniem do parlamentu 

być przedkładany, aby każdy departa- 

ment mógł przedłożyć swoje życzenia 
i wątpliwości. 

Bardzo to ważna zmiana w nstroja 
naczelnych władz armii — ale ustrój 
samejże armii ani o krok nie postąpił 
naprzód. O zaprowadzenia powszechnej 
służby wojskowej żaden gabinet an- 
gielski nie odważy się pomyśleć - do- 
póki nie będzie zapóźno! 


z obozu ruskiego. 


W dalszym ciągu (vide Gazetę Naro- 
dową nr. 326 i 329) swych rewelucyj 
z obozu ruskiego w sprawie zarzutów 
podnoszonych przez pisma radykalne, ja- 
koby przy ostatnich wyborach działy się 
nadużycia — pisze Czas: 

Do zupełnego obrazu nadużyć wybor- 
czych brakuje jednego szczegółu. Przy- 
patrzmy się jeszcze, jak prześladowano 
biednych „russkich* i radykałów w Mo 
ściskach. Siuchajac głosów pism ruskich 
i ich polskiego sojusznika, było tam nie- 
mal gorzej niż w Przemyślu i Dobromilu. 

Pierwszy zarzut: Zgromadzenie 
przedwyborczę,, zwołane na dzień 13 paź- 
dziernika do Mościsk, rozpędzono przez 
żandarmów ! Przewodniczącego p. Budzy- 
nowskiego Wanława aresztowano. Słowem 
— przemoc! Faktyczny stan rzeczy (ak 
się przedstawia : Bezimienny komitet „la- 
dowy,“ którego wysłannikiem by! nieja | 
ki p. Paszkiewicz, postanowił zwołać zgro- 
madzenie i wynalazł na to lokal w do- 
mu stolarza p. Łukasiewicza. Na zgro- 
madzenie to przybyli: znany Dr. Mikołaj 
Antoniewicz, również znany p. Markow, 
redaktor Hałyczanina ze Lwowa, p. Iwan 
Franko, p. Wacław Budzynowski i inni 
ejusdem farinae.: Oni przybyli, ale wybor- 
ców“ nie było. W lokalu p. Łukasiewicza 
zgromadziło się tymczasem mnóstwo ma- 
łoletnich chłopców i kobiet. Zgromadze- 
n!e nie było zatem przedwyborczem, bo 
wyborców na nim nie było, lecz jakiemó 
ludowem, małoletniem, z cechą emancypa- 
cyi niewieściej, bardzo wprawdzie moder- 
ne, lecz chyba nie zbyt legalną, bo na 
odbycie tego rodzaju zgromadzenia ża- 
den z tych panów pozwolenia nie miał. 
Zapytany o to pozwolenie przewodniczący 
p. Budzynowski, musiał oczywiście przy 
znać, że go nie posiada, nie chciał wszak- 
że pomimo kilkakrotaych wezwań ustə- 
pić z miejsca przewodniczącego i zaprze- 


musiał być sprowadzony do starostwa, 
celem protokolarnego przesłuchania. Po 
skończeniu przesłuchania i podpisaniu 
protokołu, nikt nie myślał więzić p. Bu- 
dzynowskiego. Dodać jeszcze należy, że 
przebieg owego nieudałego zgromadzenia 
był bardzo burzliwy. I to nie wskutek 
„intrygi polskiej,“ lecz z powodu ostrych 
sprzeczności między radykalnymi zwolen- 
nikami dra Franki, a strounikami patry- 
oty „ruskicgo* dra Antoniewicza, dla 
którego sytuacya stała się tak bardzo 
nieprzyjemną, iż uważał za stosowne, 
chyłkiem opuścić to „małcletnie* ludo- 
we zgromadzenie. Taki był rzeczywisty 
stan rzeczy, przedstawiony bez żadnych 
jaskrawości, których zresztą nie brakło. 
A więc zkąd takie krzyki? Kto był wła- 
ściwie mielegaluym? Czy tym panom 
zdaje się, że ich przepisy ustawy o zgro- 
madzeniach nie obowiązują ? Oni stanow- 
czo domagają się zwyżuprawnienia, u 


gdy im się go odmawia — wołają: gwal- 
tu! 

Drugi zarzut: Ajenci p. Pawła 
lyszkowskiego już na kilka tygodni 


przed wyborem jeździli po tutejszym po- 
wiecie i kupowali głosy. Pewien żyd z 
Husakowa miał do rozporządzenia trzy: 
dzieści głosów i żądał za mie 800 zł. 
Autorom tych zarzutów, jak widać, nie 
braknie bujuej wyobrażni, lecz % pra- 
wda rozminęli się stanowczo. Nigdzie nie 
było Żadnych ujentów: Włościanie sami 
jeszeze przed rozpisaniem wyborów o- 
świadczali się głośno za p. Tyszkowskim, 
eo łatwo sprawdzić można na miejscu. 
Co się tyczy owych spekulacyj żydow- 
skich, ani słowa nie ma w tem prawdy. 
W łlusakowie wybrano wprawdzie na 
trzech wyborców dwóch Izraelitów : Izan- 
ka Fussa i Benziona Zupnika, lecz to są 
ludzie zamożni, którzy w takie spekula- 
cye Z pewnościąby się nie bawili. Obaj 
zaś nie mają takich wpływów, aby mieć 
mogli nietylko 30, ale 3 głosy do roz- 
porządzenia. Zaden zreszta z tych ży- 
dów husakowskich nie zajmował się agi- 
tacyą na rzecz p. Tyszkowskiego. 

Trzeci zarzut: W wigilię i w 
sam dzień wyborów działy się okropne 
rzeczy w  Mościskach, podobnie jak 
kKrzemysłu i Dobroniilu. Łukwo tu pū- 
wiedzieć: okropne rzeczy! — trudno 
dowieść, bo dokumenta i świadkowie 
naocczni twierdzą zupełnie inaczej. — 
W przeddzień wyborów panował w Mo- 
ściskach zupełny spokój: nie było ża- 
dnej agitacyi, bo nie było żadnych wy- 
boreów. W sam dzień wyborów agitacya 
— i to tylko ze strony zwolenników dr. 
Franki — objawiała się bardzo słabo i 
nie wykroczyła — co przyznać należy — 
nigdzie z granie legalnych. Ati spokoju, 
ani porządku publicznego w niczem nie 
naruszono. (Gdzież więc owe „okropno- 
ści” ? 

Czwarty zarzut: Celem złożenia 
komisy: wyborczej wyłącznie ze zwolen- 
ników p. Tyszkowskiego użyto po pro- 
stn podstępu. Wyborcom, należącym do 
strony przeciwnej ogłoszono, że głoso- 
wanie rozpocznie się o godzinie 10 ra- 
no, a tymczasem na pół godziny przed- 
tem ukonstytaowano już  komis;ę wy- 
borczą. 

Byłby to podstęp i szkaradny, gdyby 
był istniał rzeczywiście, W zarzucie tym 
jednak niema ani słowa prawdy. Wybo- 
ry naznaczono, co wyraźnie uwidocznio- 
nem było na kartach legitymacyjnych, 
na czas od godz. 9—10'/ przed połu- 
duiem. O godzinie 9 nikt nie pojawił 
sie w sali, przeto rozpoczęto wybor do- 
piero około godz. 91/,, a rozpoczęto oczy- 


stać nielegalnych obrad, skutkiem czego |wiście od ukonstytuowania komisyi wy- 


— Dlaczego tak”przyjść musiało? — 
szeptała. — Dlaczego nie byliśmy silniej- 
szymi i nie oparliśmy się pokusie? 

— Dlaczego?.. Bo byliśmy młodzi i 
głupi i nie przewidzieli końca.. Ja % mo- 
jej strony myślałem, że Bóg wie, jaki to 
czyn bohaterski spełniam, wnoszące zdra- 
dę w dom Rhadena... Wydawałem się 
sobie dyablo genialnym i byłbym wołał 
całemu Światu: Patrzcie, GO to za mnie 
za bohater... mam stosunek z mężatką! 

— Ale z początku przecisż tak nie 
było? — dopytywała się. 

— Jakto.., z początku? 

— Gdy dowiodłam ci mojej miłości? 

— Ach... myślisz to o owym wieczo- 
rze sierpniowym ? 
amiętasz więc o nim? — pytała, 
nachylając się ku niemu. Na twarzy jej 
paliły się różowe płomyki, wzrok jej roz- 
pływał się w rozmarzeniu 

— Jak można o czemś takiem zapo- 
mnieć? — odparł, marszcząc czoło i u- 
kmiechając się zarazem. — Wszak poku- 
tuje się potem za to przez całe życie. 

— A gdy. wtedy... jechałeś do do- 
mu, o czem właściwie myślałeś ? 

,7- Ja? Ach Boże... Czyż mogłem 
wiele myśleć? Byłem jak pijany, a zre- 
sztą... 

Przerwał, uczuł w sobie bezsilny 
gniew. Chciał się ruszyć, nie mógł. Całą 
siłą woli wyprostował się, ażeby wyjść 
z tego rozmiękczenia, ażeby odzyskać 
samego siebie. 

— Po co my grzebiemy w przeszło- 
‘sci? — zawołał zrywając się — to ni- 


HE ac HiS WINE RE EE EJB. | kama EJ ARP. CZA E TOWER ZOO FRODE SOSA BOY TROY 113004 ) 1 PIECA | 0 FPM EEE CDA a 


gdy nie może do czegoś dobrego dopro- 
wsadzić. 


— Pomaga nam do znoszenia całej 
nędzy obecnej — odparła, — Czyż to 
nie dość dobrego? 

Nie sprzeciwiał się i zaezął się 
zbierać, 


Przy pożegnaniu, porwany nagłą 
wściekłością, potrząsł nią jak trzciną 4 
wpijając swe palee w jej ramiona, sze- 
pnął, nachyliwszy się ku niej: 

— Masz słuszność... powinniśmy się 
modiić. 


VI 


W domu pastora zastala nadciągaja- 
ca zima wszystko po dawnemu. 

Mimo częstych wypraw nie udało 
się dotąd kandydatowi zebrać pieniądze 
potrzebne do kontynuowania studyów. 
W skutek tego wybierał się z całym 
spokojem, przebyć w rodzicielskim domu 
zimowe półrocze. 

Postanowił użyć wolnych godzin do 
obmyślenia nad ostatecznym wyborem 
stanowiska, a potem napisać dzieło epo- 
kowe, któreby go od razu wyniosło do 
szczytu znakomitych ludzi. -Daleło to mu- 
siało mieć o ile możności charakter na- 
ukowy i luźnie wirującym ideom. mo- 
dnych czasów nadac odrębną. postać i 
kierunek. 


(C. å. n.) 


2 
lurtzej. Kartki głosowania Świadczę, Że 
) e używano żadnych podstępów i że na 
44 glo ijacyeh wyborców wybrani byli 
„ dnogiosnie do komisyi wyborczej: X. 
Alfred Białogłowski z Mościsk, Jan Hry- 
«qgński z Krukieunie i Kasper Jędruch 

Sałkowszczyzny. Głosowanie ukończo- 
ro o sodz, 1} minut 8 przed południem 
ì sara. ogłoszono obecnym wyborcom 
vynik głosowania, z wezwaniem, ażeby 
1» rozjażdżali się do domów i czekali 
na ogłoszenie ogólnego wyniku w całym 
okręgu wyborczym, a to dlatego, że mo- 
gła się okazać potrzeba ściślejszego wy 
boru. Gdzie tu zatem był podstęp lub 
nielegalność ? 

Wszakże wbrew oczywistości sformu- 
łowany jest nn tej podstawie przez „naj- 
Bordecznejszych naszych“ piąty Za- 
rzut: Ofiarą padł X. Cyryl Paniezyń- 
ski, gr. kat. proboszcz z  Makunmiowa, 
który przybywszy z dziesięciu wyhorca- 
mi w parę minut później, nie był już 
dopuszczony do głosowania. Przemoc i 

walt, spełniony na wolnych obywate- 
ach w konstytneyjnem państwie! Hie- 
rarchia spułeczna i intryga poiska tryumf 
odniosły ! Przypatrzmy się faktom: Ks. 
Cyryl Paniczyński, gr. kat, proboszcz 
z Makuniowa, nie zgłaszał się wcale do 
wyboru; nie pokazał się on nawet 
w sali wyborczej. Podobnież i wyborcy 
ź jego paralii, z wyjątkiem tylko jedne- 
go z gminy Szeszerowice, który głos 
swój oddał, nie zgłosili się wcale. Sam 
X Paniczyński — a na to są klasyczni 
świadkowie — oświadczył, że dopiero 
po godzinie 1 z południa przybył do 
Mościsk, a nie miał wcale zamiaru gło- 
sSować. Zapowniał on, że i wyborcy z je- 
go parztii nie mieli chęci brać udziału 
w głosowaniu i nie pokazywali się zgo- 
ła w sali wyborczej. Nie mogło zaś być 
ich dziesięciu, gdyż wszystkie gminy, 
należące do jego parafii, wybierają ra- 
zem tylko siedmiu wyboreów, z których 
jeden głosował na p. Tyszkowskiego, a 
szobcin nie chciało weale głosować... 

Szósty zarzut. Ogólny rezultat 
głosowania ogłoszono dopiero o godz. 
po poładnin. To także jakiś podstęp. Za- 
rzut prawdziwy! Rezultatu tego jednak 
niepodobna było ogłosić wcześniej, bo — 
jak sprawdzić można w urzędzie tele- 
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Udine, Genui i Brazylii mężowie zaufa- 
nia, a nieraz także specyalni przewodnicy 
troskliwie czuwali, ehroniąc ich staranule 
od wyzysku. Przyczem zaznaczamy, iż 
tylko część ogółu wychodźców z Galiey! 
pozostawała pod naszą opieką, mianowi- 
cie wielu mimo naszych przestróg ruszy- 
ło bez naszej opieki, brz paszportów 
biletów okrętowych. 

W Brazylii pupili nasi zostali osie- 
dleni na gruntach, przyczem musimy 
podnieść, iż dopiero od €zusu naszej akeyi 
opiekuńczej i dzięki jej, wychodźcy z 
Galicyi otrzymują ziemię, naturalnie aa 
spłaty. 

Co się tyczy pogłosek, jakoby komi- 
tet zobowiązał się dostawiać ludzi do 
Brazylii, to fakt taki byłby tak przeci- 
wny zasadom Towarzystwa św. Rafała 
i nie licujący z jego powagą, iż odpie- 
rać takie zarzuty uwałamy za zbyle- 
czne. 

Nie znana nam też jest podstawa 
twierdzenia, że dr. Stanisław Kłobukow- 
ski przyrzekł rządowi brazylijskiemu „w 
jak najkrótszym czasie do 9000 wychodź- 
ców 4 Galieyi dostawić* i znając jego 
szlachetne intencye, jesteśmy przekonani, 
iż twierdzenie to jest błędne. 

Komitet nie nrzadzał nigdy uroczy- 
stości przy wyjeździe emigrantów, uwa- 
żał jednak za właściwie emigrujacych po- 
łaczyć w liczniejsze grona, dajae mu pra- 
wie zawsze opiekuna i przewodnika 
pouczyć iecu na wyjezdnem, jak mają 
postępować w podróży i Brazyhi i 
przestrzec, aby strzegli wiary i języka. 

Listy nadchodzące z Brazylii przed- 
stawiają nieraz straszną nędzę emigran- 
tów, ale są to emigranci, którzy tam się 
udali bez opieki komitetu. 

Natomiast wiadomą jest rzeczą, iż 
ci, którzy pojechali pod opieka komitetu, 
uniknęli rozmaitych wyzysków, mianowi- 
cie nie byli wyzyskiwani przy wymianie 
pieniedzy, nie opłucali Żadnych kontry- 
bucy! agentom, nieraz otrzymali zaiże- 
nia na kolejach żelaznych, a we Wło- 
szech wyczekiwali na okręt możliwie 


—. 


8.| najkrótszy czas. 


Słowem oddawani niejako z rąk do 
rąk, przechodzące z jednej opieki pod 
drugą, dojeżdżali bezpiecznie do Brazy: 
lii, gdzie ich osiedlano prędko w możli 


graficznym — depesza z Przemyśla, jakol wie najlepszych warunkach. 


z głównego miejsca wyboru, nadeszła 


dopiero 


Sądzimy, że nie potrzebujemy dłużej 


około 3. godziny z południa. |udowodniać, że całą różnicę, jaka zacho- 


I ogłoszono rezultat natychmiast. Ale żeļ dzi pomiędzy losem dawniejszej emigra- 
rezultat ten nie był pomyślny dla dr.|eyi, a tej, która zostawa pod opieką To- 


Franki, że nie był pomyślny dla wszyst- 
sich polityków z obozu Diła, Hałycsa- 
mina 1 Kuryera Lwowskiego, 
sypały się korespondeneye, w których 
eo słowo to fałsz lub potwarz. Dzieje 


przeto po-| 


warzystwa Św. Rafała, należy temu To- 
warzystwu zawdzięczać, i że bez takiej 
akcyi opiekuńczej, czeka zawsze e migran- 
tów los najopłakuńszy. 

Wkońcu stanowczo odpieramy rzut, 


wyboru w okręgu Przemyśl, Dobromil,|jakobyśmy popierali emigracyę :« » Bra- 
Mościska są klasycznym chyba dowodem, |zylii. Popieranie jakiejkolwiek emigracyi 


kto wywierał presyę, kto dopuszczał się 
bozpruwi i kto poźniej, poniósłszy po- 
rażkę, puścił się na drogę potwarzy, 


byłoby naruszeniem wyraźnego zakazu 
statutu, który jako cel Towarzystwa sta- 
wia: opiekę nad tymi, którzy niezłomnie 


pod hasłem słynnego mowcy bóbreckie- | postanowili emigrować. 


zo: calumniare audacter ! 


Prosimy zatem wszystkich ludzi do- 


Przytoczyliśmy niezaprzeczenie fakta,|brej woli, aby zechciali uznać, iż między 


one przemawiają dobitniej i siimiej, niż 
słowa. Obraz jest już teraz zupełny: 
Przemyśl, Dobromii, Mościska ! Tak padł, 
vo pasé musiał znakomity mąż dr. Iwan 
Wranko; padł, gdyż pomimo swoich ra- 
dykalnych przekonań i czerwonej ko- 
szuli, nie miał gruntu wśród ludu, który 
znał lepiej p. Tyszkowskiego i więcej 
mu ufal Czytelnicy artykułów niemiec- 
kich p. Franki, ogłaszanych w Die Zeit, 
aog być łatwowierniejsi I ufać mu na 
słowo. My wszakże, bliżsi, wiemy dobrze, 
jak rzeczy miały się istotnie i mamy 
klasyczne świadectwa na dowód, jak 
„szlachetną i legalną* była walka wy- 
Łorcza Ze strony „uciśnionych* naszych 
ws”śłobywateli, jęczących pod przemo- 
vą ui rarchii społecznej i intrygi pol- 
«ciej. Nie mogą zdobyć większości, bo 
uio posiadają Zzsufania — więc ssamo- 
uge sie w swej złości (vana sine viribus 
$ra/) biją i — krzyczą! 


W sprawie emigracyi 
do Brazylii. 


Komitet Towarz. św. Rafała wa Lwo- 
wie prosi nas o umieszczenie wyjaśnie- 
nia co do zarzutów podnoszonych prze 
«iw | go działalności. Czyniąc zadość 
zasadzie : audiatur et altera pars udzie- 
lamy chętnie miejsca temu rzeczowemu 
wyjaśnieniu. 

Opiewa ono: 

Nie mając zamiaru wdawać się w ja- 


kąkolwiek zasadniczą polemikę w sprawie | radca 


opieki udzielanej wychodźcom przez To- 
warzystwo éw. Rafała, a tem mniej w 
sprawie potrzeby takiej opieki w ogóle, 
uważamy za potrzebne, sprostować kilka 
mylnych informacji, które służyły niektó- 
rym posłom w Kole polskiem za podsta- 


jednym a drugim sposobem traktowania 
sprawy emigracyjnej zachodzi zasadnicza 
różnica. 

Nie myśmy wywołali ruch emigracyj 
ny, nie jesteśmy w stanie jemu przeszko 
dzić, natomiast zawsze staraliśmy się 
sprowadzić go do grauie jak maj mniej 
szkodliwych. 


Edward hr. Taaffe. 


(1867—1893). 


Wiadomość o przewidywauym odda- 
wna zgonie Edwarda hr. Taaffego, który 
po dłuższych cierpieniach zgasł w dniu 
29. bm. w Elischau, zniewala nas do 
zamieszczenia obszerniejszego wspomnie- 
nia poświęconego Życiu i działalności 
byłego premiera Cislitawii. 

(S. P.) Edward hr. Taafle ujrzał świa- 
tło dzienne w Wiedniu dnia 24, lutego 
1883 roku. Potomek starożytnego irlandz- 
kiego rodu osiadłego w połowie drugiej 
siedmnastego wieku w Niemczech, był 
synem zmarłego w r. 1855 we Wiedniu 
Ludwika Patricka hr. Taafiego, prezyden 
ta Najwyższego trybunału, który w la- 
tach 1820—1826 piastował godność pre- 
zydenta guberuialnego a następnie gu- 
bernatora Galicyi. Po akończeniu stu- 
dyów prawuiczych na wszechniey wie- 
deńskiej i po złożeniu Świeżo wówczas 
wprowadzonych egzaminów państwowych, 
wstąpił hr. Edward do służby rządowej. 
Praktykę urzędową odbywał kolejno w 
Wiener Neustadt, na Węgrzech i w Cze- 
chach. W roku 1861 widziuy go już 

a namiestnictwa i naczelnikiem urzę- 
du obwodowego w Pradze, zaś w kwie- 
tniu 1868 roku prezydeutem rządu kra 
jowego w Solnogrodzie. Zamianowany 
w styczniu 1867 r. namiestnikiem dolnej 
Austryi, powołany został w marcu t.r. 
do gabinetu Beusta w charakterze mini- 


wę do zarzutów podnoszonyrh przeciw stra spraw wewuętrznych, ZAS pu wy 


akcyi Towarzystwa św. Rafała. 
Przedewszystkiem jednak musimy wspo- 

mnieć, iż komitet Towarzystwa św. Ra- 

fała powstał we Lwowie w chwili, gdy 


niesieniu Beusta do godności kanclerza 
państwa, objął d. 27, czerwca 1807 r. 
zastępstwo prezesa ministrów, by w na- 
stępnym gabinecie Giskry i Herbsta, 


gorączka emigracyjna już się była bar-|t. zw. mieszczańskim, pod prezydencyą 


dzo silnie w kraju rozwinęła. Włościa- 
nie wyjeżdżali bez paszportów i bez 
wiadomości, dokąd i po co jadą. 

Następnie koczowali o głodzie po 
przeróżnych stacysch jak Wiedniu, Pe- 
szcie, Pontebia, Udine i Genui, ohydnie 
wyzyskiwani przez agentów miesiącami 
całymi, zanim zdobyli bezpłatne bilety 
okrętowe. W końcu zupełnie ogołoceni z 
pieniędry przybywali do Brazylii, gdzie 
zamiast osiedlenia na gruncie, czekała 
ich p na plantacya kawy, bawełny 
lub ny cukrowej. gdzie ich straszna 
nędza spotykała » uawet w razie usitoe 
wania ucieczki, świerć. 

Ażeby tym wszystkim  nieszezęściom, 
«hoć w części zapobiedz, postanowiliśmy 
się zaopiekować wychodźitwem i w tym 
oda z początkiem lutego zawiącaliśmy we 
Lwowie z upoważnienia Towarzystwa Św. 
Rafała we Wiedniu, komitet. 

Od kwietnia do chwili obecnej wyje- 
chało pod naszą opieką około 350 rodzin, 
asd któremi wo Lwowie, wo Wiedniu 


ks. Carlosa Auersperga, przyjąć nowo 
utworzoną tekę ministra obrony krajo- 
wej i bezpieczeństwa publicznego. Po 
nstapieniu ks. Auersperga objął Taaffe 
we wrześniu 1868 roku tymczasową pre- 
zydencyę gabinetu, zaś w kwietniu 1869 
roku z zatrzymaniem dotychczasowego 
wydziału przyjął definitywne kierownic- 
two ministerstwa. Ustąpiwszy w dniu 
15. stycznia 1870 r. 2 śp. Alfredem hr. 
Potockim i z Bergerem ze składu gabi- 
netu, nie długo zażywał hr. Taaffe przy- 
jemności prywatnego Życia, gdyż jaż 
w kwietniu t. r. zasiadł w gabinecie Po- 


tockiego w charakterze ministra spraw” 


wewnętrznych. W lutym 487% r. gabi- 
net Potockiego nstąpił miejsca minister- 


stwu Hohenwartha, zaś hr. Taaffe zajął: 


stanowisko namiestnika Tyrolu, Ba któ- 
rem pszostał do r. 1879. W lntym 1879 
r. wszedł znów do gabinetu Stremayera 
i po tegoż dymisyi w sierpnin t. r. otrzy- 
mał od cesarza misyę y 
miaiaterstwa. Jako prezydent ministrów 


JAZETA NAROJCWA : Soboty dvia 30. Listopada 1895. Ni, 382. 


zatrzymał br Tafe tylekroć piastowanąjrczmowę od slów: „Pame doktorze, wypo-jsucpa słowy z domu jaki-g'ó wieśniaka, 


tekę spraw wewnętrznych i objął rządy 
w dniu 1%. sierpnia 1879 roku. 

Pierwotnie gabinet Taaffego, w skład 
którego między innymi wchodzili: Stre- 
mayer, Horst i Korb: Weidenheym, miał 
charakter koalicyjny. Atoli już po roku 
ustąpili wyżej wymienieni członkowie 
gabinetu z swych stanowisk wraz z mi- 
nistrem skarbu, baronem  Kriegsauem. 
Miejsce tego ostatniego zajął dr. Julian 
Dunajewski. 

Przez lat czternaście z rzędu, do dnia 
11 listopada 1898 roku, gabinet hrabiego 
Tasfego, oduawiauy częściowo, stał u 
steru rządów monarchii, hołdnjąc wypo- 
wiedzianej przez swego przewodnika w 
pierwszych chwilach urzędowania zasa- 
die: Ueber den Parteien! Taaff», lubo 
autonomista i konserwatysta w gruncie 
rzeczy, unie chciał należeć do zadnego 
stronnictwa. Wzgląd na ilość oraz różność 
tych stronnictw nakazywał mu wielką 
pod każdym względem ostrożność a wro- 
dzona, aż nazbyt moża ulubiona zręczność 
uie pozwalała mu zbliżać się zbytecznie 
do żadnego stronnictwa. Wtedy — sądził 
br. Taafteo — pomiędzy wieloma równie 
nie przeważnymi wuyływami, wpływ i 


wola rządu będą zawsze górą i pokierują | 


wszystkiem, jak zechcą Było to więc 
aieustanne równoważenie jednych wpły- 
wów drugimi, zgrabne 
ekwilibrystyki, błędne pod względem po- 
litycznym. Nie opierając się stale na ai- 
kim, rząd nie mogł sobie wyrobić, 
stałej podpury, podobnie jak zręcznie le- į 
wirując między różnorodnemi zasadami, 
nie mógł utrzymać równowagi w chwili, 
gdy się rozpoczęła istotna walka zasad 


wiadnm panu moją przyjaźń i odtąd więcej 
na ty ze subą nie jestesmy“. Na dowód 
tego przytacza dr. Karol Lewakowski na- 
atępujący hst hi. Hompescha, jaki otrzymał 
na prośbę, aby go tenże wziął w obronę 
przed napaściami dzienników : 
Rudnik d. 22. listopada. 
Wielmożny Panie! 

Potwierdzam niuiejszem odbiór listu z 
å. 19. bm, Żądasz Pan w nim abym w ja- 
kolwiek sposób wziął go w obronę przed 
tego rodzaju napaściami prasy, jaki miann- 
wicie ukazał się w Przeglądzie z 19. bum. 
Nie mogę tego, wedle mego uznania, w 
lepszy sposób nezyaić, jak eświadszająe en- 
łą prawdę, že ja nasza przyjaźń upowa- 


Żniającą do wzajemnego mówienia sobie tyl 


jakkolwiek w najbardziej stanowczy od po- 
czątku do Koń'a naszej rozmowy, to jedusk 
w majgrzeczniejszy sposób Panu wypowie- 
działem — i niniejsze pismo do wolutj dy- 
spezyci pańskiej stawiam. Wielmożnego Pa- 
na Buniżony Hompesch. 

Pan L-wakoweki ma tedy obecnie i pi- 
semne poświadczenie wypowiedzenia przy- 
jaźni ze strony powszechnie szanowanego 
posła p. Howpescha. 

Wybór do Rady piństwa. Z» Śnia- 
tvna telegrzfują uam pod d. 28 b. w.: Na- 
der licznie zebrani wyborcy w Śniatynie 


fo anoeia Ii po wielu interpelacyach postawić 


jednogłośnie kandydaturę dra Trachteuberga, 
Moysa. 

Blochiśsi contra Trachtenberg. 

Zwolennicy Blocha na wszystkie sposoby 

starają się podkopać kandydaturę Trachten- 

berga, Obecnie wydali w osobnej bros urze 

Teskrypt Wydziału kraj. z r. 1885 zawie- 


|rający sprawozdanie z zarządu majątkiem 


dobnych zebrań i tclernje głośną apolegią 
Duwet bomb! 

Zdobycze archeologli. Z Rzymu pi- 
szą: A więc pokazało się wreszcie, iż wbrew 
sceptycyzmowi tutejszych urzouych archeolo- 
gów, rybacy z nad jeziora Nemi, pod Rzy- 
mem mieli słuszność! Odnałeziono rzeczy- 
wiście, zatopioną tryremę starorzymską z 
pierwszych czasów cesurstwa, może Wre- 
szcie nie cesarza Tyberyusza, ale Kaliguli, 
zauurzoną w wodach jeziora, w mule i tra- 
wach od lat 1.600. Żadnej już pod tym 
względem niema wątpliwości. A wiec uie 
budynek kąpielowy nadjeziorny, nie wilis 
nadbrzeżna Juliusza Cezara leży uw dnie 
wód, ale prawdziwy okręt, długi 65 me- 
trów, szeroki 12, z drzewa z okuciami 
brobzowemi, z ozdobami urtystycznemi, 2 
posadzkami v różnokolorowych mozaik, mło- 
onych w różnych częściach statku. Okręt, 
jak powiedzieliśmy, zatonał w mule, qako- 
pł się w ziemi. Najniższa tedy część leży 
w piasku t powiuna być dobrze zachowąną: 
środkowa ogarnał muł i tutaj niektóre ere- 
ści drz Wae *ą jn nadpsute, wierzch statku 
jest w w wodzie, n»jgorzej się teź vacha- 
wał, choćby z przyczyny kilkakrotnych prob 
wydobycia esłej masy z głebiu, w których 
ugrzązł, Meżną sobie wyohrazić, jakie pa- 
unje zaciekawienie w sferach archeologi- 
cznych, bo takiego okazu dotad nie posia- 
dano, a przytem obiecuje być niezwykle 
wspani.łym, Chedzi jedynie o to, aby zu 
pomocą przyrządów cały statek  odravn 
dźwignąć, nie rczbierając go i uzyskać 
egzemplarz rzymskiej oryginalnej tryremy. 
Co więcej, mówią, iż drugi jeszce statek 
rzymski będzie można odnaleźć w jeziorze 
Nemi. 


zamknięto wuzoraj w aresztach policyjnych 
niejakiogo Jana 5., bieduka, nie mającego 
ani mieszkania, aui zatrudnienia. — Her- 
manowi Backowi, właścicielowi realności 
pod 1. 35 przy ul. Sykstuskiej, skradziono 
onegdajszej nocy z zamkniętego magazynu 
cztery kotły miedziane wartości 24 zł. 
Ajent polieyjuy F.ukelste:n, wyśledził wkrót- 
ce sprawców tej kradzieży w osobach robo- 
tników Haftki i Biegańskiego, których od- 
dano do aresztów policyjnych. -— Z wozo- 
wni w domu pod l. 41 przy ul. Szepty- 
ckiego, skradziono omegdajszej mocy dwa 
kawałki skórzanych lejców i skórzany far 
tuch, który złodziej odciął nożem od powo- 
cu. Wyrządzona szkoda wynosi 27 zł. 

Krach we Lwowie, Wypłaty 30%, w 
ze likwidacyi firmy lwowskiej Goeldstern 
i Lówenher: dokonuje imieniem komitetu po- 
moeniczego kasa Bauku hipoteczuego, Wielu 
wierzycieli wzdruga sie przed załatwieniem 
sprawy w tun sposób aby 70%, strucili, 
Stan rzeczy Ima się w ten sposób przedsta- 
wiać: Stan czynny: kasa i efekty 40.000 zł,, 
zapasy zboża i maki w Sokalu i Nowej 
Grobli 220 000 zł., niernchomości 230.000 
zł., dłużnicy 50.000 zł., — razam 570 000 
zł. Stan bierny : Wkładki 565 000 zł., tratty 
70.000 1t., dyferencya giełdowa 90.000 2t., 
zobowiązania młynarakie 258.000 zł, wat- 
pliwe prelensye wekslowe 40,000 zł., — ra- 
zem 1,023 000 zł. Pasywa tedy przewyż 
szają aktywa o 453.000 zł. 

Cholera. Wedte urzędowych 
z dniem dzietejszym pozostało 
dni poprzedutch osób 6, zachorowały osoby 
wyzżdrowiało O osob, umarło Ô osób, 
pozostaje w leczeniu 8 osób, 


Z Wiśnicza nowego piszą: Zawiązało 


raportów 
w leczeniu 2 


Skarb zapomniany. Indian Daily 


Sposób załatwienia „kwestyi czeskiej | m. Kołomyi z czasó v, gdy dr. Trachten- 
ogłoszeniem we wrześniu 1898 StAnU|berg był burmistrzem. W reskrypcie tym 
wyjątkowego w Pradze, ucz formalnie powiedziane było, że zarząd miastem był 
nzasadniony pożałowania godnemi ZAj-|njendolny, że najujemniejszą stroną gospo- 
ściami, których widownią była stolica] darki gminnej było zaniedbywanie ściągania 
Czech w sierpniu t. r, mie rozwiązał tej zaległości itd. Ale co to ma wspólnego z 
kwestyi, lecz ją jeszcze bardziej ZAWI- mandatem posła do Rady psństwa? P. 
kłuł i zaostrzył. Nadto miasto silniej- | Prachtenberg nie kandyduje przecież o krze- 
szego, szczerszego oparcia się na klu 16 | gło burmistrzowskie! Gdyby przyjęto nawet 
Hoheuwarta i na Kole Polskiem, U8i-|jąko pewnik, że był złym burmistrzem, nie 
ł,wał gabinet wydostać się z przykrej | możnaby z tego wyciągnąć jeszcze wniosku, 
goeśniny między czeską Ścyllą a Cha- że będzie i złym poałem do Rady państwa, 
sgbdą niemieckiej lewicy w ten sposób, |nje ulega zaś wątpliwości żadnej, że będzie 
iż wniósł ustawę wyborczą, zmieniającą |w każdym razie lepszym, niż dr, Bloch, że 
samą naturę państwa i wstrząsającą J©- |będzie mniej szkodliwym zarówno dla inte- 
go podstawy. Niespodziewanie, z MI6- |regów krajowych, jak nawet specyslnie ży- 
nacka, gdyby piorum z jasnego niebA|dowskich, aniżeli był dr. Bloch. Tym razem 
spadł ów projekt w dniu 10. paździer- | wszystkie starania blochistów na nic się nie 
mika 1893 roku na Izbę, ma ludność Ca-|zdadzą; kandydat ich zostanie w swych o- 
łego państwa, na rozmaite w tem pah- |czekiwaniach mocno zawiedzionym, zarówno 
stwie opinie. I nigdy może określenie, bowiem roztropniejsi, miesfanatyzowani ży- 
iż Austrya jest krajem niespodzianek, | dzi, jak i ceły ogół chrześcijański oddadzą 
nie okazało się bardziej trafnem i uUZA- gwe głosy na dr. Trachtanberga. 
sadnionem, aniżeli w owej chwili. Gabi-| W kościele 00. Jeznitów rozpoczy - 
met występując 3 owym projektem Zef- |, sie 6, grudnia dziewięciodniowe nabo- 
wał z dotychczasowym BvtonomistyczAYM z zętyo do Św. Józefa z powodu odpustu 
systemom powtarzając w udmieunej fof- i udzielonego przez Ojon św. na 25-letnią 
mie fatalne teorge Metternicha i Bacha, | rocznicę obwołania Józefa św. Obrońcą Ko- 
dążące do opierania rządu a nieoświe- |;-;-j, Porządek nabożeństwa: rano o godz, 
eenych, łatwych do kierowania masach, |10) msza Św. z wystawieniem najów. Sa- 
by s ich pomocą zaciężyć as tych, któ- | kramento, Wieczorem zaś o godz. 6. nauka 
rzy mają jasną, wyrobioną ówiadomeść |, błogosławieństwo najów. Sakramentem. W 
awych praw i dążności. ' | niedzielę jako w uroczystość 25 letniego ob- 

Zerwał również rząd z tradycyą auto- | wołania św. Józefa Obrońcą Kościoła od- 
nomistyczną i przez to, iż nia udał sf "prawi się suma o godz. 107/, z wystawie- 
że sprawą rrformy do źródła wyborów, |niem najów. Sakramentu i kazaniem. Po 
do krajów, dv sejmów, lecz wprost do sumie cdśpiewa się Te Deum laudamus. 
| Rady państwa, oddając równocześnie prze- (m) Z Bady miejskiej. Wczorajsze 
LOSE w wyborach żywiołom, głoszącym | posiedzenie nie budziło wielkiego zaintere- 

sowania, to też rada zebrała się w dość 


jawnie i otwarcie, iż nie dbają o naro- 

dowe prawa 'raz interesy, lecz wyłącznie | gzazypłym komplecie. N Kni 

' MDA płym komplecie. Na porządku dziennym 
e" o kwestye socyalne. Rzadko też stały sprawy mniejszej wagi. Sprawę nada- 


kiedy rząd parlamentarny otrzymał ze nia stypendjów (po 120 zł. rocznie) z fun- 
strony Izby naganę tak uroczystą, impo-| gycyj miejskiej im. Franciszka Józefa dla 
uującę jak gabinet hr. Tazft:go_ przy | uczniów państwowej szkcły przemysłowej 
pierwszem czytaniu reformy wyborczej |załatwiono w ten sposób, że przedłużono 
przez usta Pienera, Jaworskiego, Hohen- stypeudya na dalszy jeden rok szkolny 
wartha. Przestawiciele ci trzech najwię- 1895/6 Janowi Pasternakowi, Władysławo- 
kszych stronnictw, którym nawet Nie-|wj Ballandtowi i Augustowi Kaz. Manowi, 
przyjaciele nie zdołają odmówić najwyż-|; nadano stypendynm Jakubowi Kuczkiewi- 
82e] jnteligencyi, politycznego doświad - czowi. W sprawie eksprępriacyj głuntów 
czenia i znaczenia społecznego, OŚWIA- gia rejouu asanacyjncgo m. Lwowa uchwa 


v 


wi rządowem::, „choć każdy przemawiał cą już ustawę eekspropriacyjną dla celów 
z innego stanowiska i inna stronę rządo- 
wego projektu poddawał krytyse. 


vfuości wobec któr g kolwiek ze stron- | postanawia przedłożyć rządowi projekt ta- 
metw Izby, brak łączności z któremko|- piej ustawy ekapropriacyjnej z prośbą o 


czyli się jednomyśluie przeciw projekto- | Jono ; 1) Rada uznaje podobuą obowiązują | 


| asenacyi miasta Pragi, jako projekt (z od-|hiężbymi, albo darami nadesłanymi na wen- 
: powiedniemi zmianami) ustawy ekspropria- |tę na korzyść kuchni ludowej urządzoną. 
Teraz dopiero okazało się, że brak cyjnej dla m. Lwowa, 2) Rada miasta Lwowa f Oleszyce 38 listopada 1895. 


złożenia nowego 


spowodować upadek systemu rządowego, 
pozbawionego stałego środka ciężkości, 

Jakkolwiek jednak Koło polskie nie 
mogło się oświadczyć 4a gabinetem br. 
Taafi-go w chwili, gdy tenże wszedł na 
drogę „zgubuą dla kraju i dla państwa”, 
to jednak bez pewnego uczucia wdzię- 


jego czteruastoletnich rządach. Dla uas, 
jako dla autonomistów, był br. Taat- 
najbardziej przychyluym że wszystkich 
dotychczasowych premierów ery konsty- 
tucyjuej, choćby tylro dlatego. że vn 
pierwszy i jedyny z austrynckich mężów 
stanu uznał i pokszał w praktyce, Że 
rządy w monarchii nio rą przywilejem 
i monopolem Żadnego sirouuictwa, èni 
też żadnrgo plamienia. Ta zasada slalu 
się rzeczywistością i eokolwirkby zdarzyć 
się mogło w przyszłości, zostanie zawsze 
fakt, że ona była rzeczynmistością, zosta- 
mie dowód, że uią być może! 
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KRONIKA. 
Lwów dnia 29. listopadu 


Wiadomości dworskie. Dnia 27 bm. 
odbył się w Zagrzebiu chrzest syna arcy- 
księcia Leopolda Salwatora i arcyksiężny 
Blanzi. Nowonarodzony otrzymał imiona; 
Rainer, Karol, Leopold, Blanʻa, Antoni, 
Małgorzata, Beatrix, Marya, Piotr, Józef, 
Rafał, Michał, Ignacy, Siefan. Ojcem chrze- 
staym był arcyksiążę Rainer. 

Aroyksiężna Stefania przeniosła się na 
zimowe mieszkanie do zamku cesarskiego 
w Wiedniu. 

Poświadczenie. Di. Karol Lewakow- 
ski ogłasza w Wiener Tagblatt, że donie 
sienio, jakoby poseł hr. Hompesch wypo- 
wiedział ma przyjaźń wobec Świadków i ty-| 
łem się nastepnie do niego odwrócił, je 
„uieprawdziwe* a prawdą jest tylko, że w 
„całkiem grzaczny* sposób sa0zął z nim 


| Prośbę medyków poparł gorąco 
Dłuższą dyskusyę wywołała | Szyny 
sprawa budowy kanałów w ul. Kopernika, | Siedm osób, a między temi jeden konduktor 
Sykstuskiej, Jagiellońskiej, Zielonej i G»zo- f lekko ranne. 


wiek z nieh, musi prędzej, czy później wniesienie go w Izbie deputowanych, jako|dzie się dma |. gruduia wieczorek mickie- 
uchwalono | wiczowski, 


prejsktu rządowego. Następnie 
udziclić Tow. wzajemnej pomocy medyków 
lwowskich gsubwencyę w 


Stroy nowski. 


czności niepodobna Polakom pomyśleć oiwej. Budowie kuuału przy ul. Kopernika 


eprzeciwiło się kilkunastu włascicieli du- 
mów przy tej ulicy, którym 
nał zupełnie wystarcza, chociaż jak 
wiedzą wszyscy jest on wadliwej konstru- 
keyi | powodem najnieznośniejszych praw- 
dziwie zabojczych fetorów w niektórych ka 

mienicach. Prawie wszyscy mowcy przewa 

wial za budową kanałów w ul. Kopernika 
t Sykstuzkiej Ostateczuie uchwalono budo 

wę kanałów w ul. Zielonej i Quazowej, a 
a wiosną r. [896 przystąpić do budowy 
kanałów w ul. Kopernika, Sykstuskiej i Ja- 
giellańskiej. 

Do wiadomości komendy wojsko 
wej podajemy, że oddział huzarów, prze- 
choszgo przez rynek, maszerował chodnikiem. 
Działo się to o godz. 2 min 15 po pełu 
dniu! Widocznie, iż komenda nie wydała 
dotychczas -— pomimo licznych a uzasad 
nionych skarg publiczności — stosownego 
rozkazu. A przecież publiczność nie jest 
obowiązaną brnąć w błocie, gdy panu ka- 
pralowi lub feldwebłowi nie chce się po 
walać butów. 

Dzwon składkowy, jeden z tych, jakie 
komitet, zajmujący się zbieraniem składek 
na Wawel, poumirszczał w kilku miejscach 
na wałach hetmańskich, znaleziono wczoraj 
rano w sieni domu pod l. LO przy ul. Ko- 
pernika, Widocznie jacyś złodzieje złakowili 
się na skromny grosz składkowy, dzwon o- 
derwali, rozbili i zabrawszy pieniądze, pod- 
rzucili następnie nieużyteczną już dla nich 
puszkę składkową w wspomnianym domu. 

Kradzieże. Quegdaj wiaczorem skra- 
daiońo z otwartego wargtatu majstra bla- 
charskiego Brummera, w domu pod I. 5 
przy ul. Szajnochy, miedziany kociołek ku- 
henny, wętżości I$ zł. — Ża kradzież 


kwocie 200 zł.|bruck kolei P.łudniowej, 
radny dr.jroj pociąg towarowy z usobowym. Obie ma- 


obecny ka-|je przeszło 2.500 vrcerów. Także i w dru- 
toj karni państwowej su«jkują, pomimo, że dy- 


ka rad praktycznych. 


się w naszem miasteczku zarejestrowane To- 
warzystwo pożyczek i oszczędności z ogra- 
niczoną poręką, do którego na razie przy- 
stąpiło 45 członków z udziałami, a jest na- 
dzieja, że się ta liczba znaeznte w krótkim 
czasie powiększy. Statut uchwalony przez o- 
gólne zgromadzenie w obecności tutejszego 
notaryusza p. Aleksandra Runge, przesłano 
sądowi krajowemu, jako handlowemu do za- 
twierdzenia i zaprotokołowania ficmy. 

Rada nadzorcza składa się z 9 człon- 
ków. Są nimi: prezes dr. Kl. Rutowski 
właściciel Łąkty górnej i Bytomska, zastępca 
p. A. Kisielewski, sePretarz p. Fr. Wsołek, 
kierownik szkoły, zastępca p. W. Wąsikie- 
wież. Członkowie: p. S. Skuliez, p. E Fe- 
dorewicz, p. B. Hofastatter, p. N. Wietachner, 
Do dyrekcyi wybrano: ks, kan, A. Sękow- 
skiego jako przewodniczącego, p. H Mar- 
kiewicza, jako prowadzącego księgi kasowe 
i kasę i p. Kl. Wachnianina. Zastępcami 
dyrektorów są: p. Ł. Herzig, p. A. Zarzycki 
i p. T. Ohrzanowicz. 

Z Bołszowiec piszą: Towarzystwo u- 
bogiej uczącej się młodzieży w Bołszowoach 
pod przewodnictwem p. Felicyi Krzeczuno- 
wiezowej, przy pomocy jej ruchliwej sekre- 
tarki panny Flory Marciukiewiczównej, roz- 
wija się bardzo pomyślnie. W tym roku 
przyodziano prawie kompletnie 30 dzieci, 
a oprócz tego rozdano wiele książek nau- 
kowych. Nie wielkimi stosunkowo fandu- 
szami, przy dobrych chęciach i przezornej 
administracyi, można wiele zrobić, za co 
też należy się tym paniom pełne uznanie, 

Kuchnia lodowa w Przemyślu 
Otrzymujemy następujące pismo: W r. 1893 
założona została w Przemyślu kuchnia lu- 
dowa, mająca dostarczać biedniejszej klasie 
ludności tapiego i zdrowego posiłku. Po- 
trzeba i korzyść tej kuchni najwidoczniej 
okazują się % samej ilości wydawanych o- 
biadów. Od l października 1894 r. do 16 
lipca 1895 wydała kuchnia 20.206 obia- 
dów, z których dochód — liczące po 6 ct. 
zk obiad — wynosił 1212 zł, 36 ct. Wy 
datki na utrzymanie kuchni wynosiły w ro» 
ku ubiegłym 1666 zł. 67 ct., a pokryte zo- 
stały częścią z przychodu za obiady, czę- 
ścią zaś z ofiar dobrodziejów tę instytucyę 
wspierzjących. Przy tej sposobności miło m 
jest złożyć publiczne podziękowanie wszy- 
stkim łaskawym ofiuroduweom, którzy pa- 
czyli tę Inetytucyę wspierać datkami pie- 


Fużbieta Supieżyna. 
W (Cieszynie w czytelni ludowej odbę- 


Zderzenie pociągów. Na stacyi Stein- 
zderzył się wozo- 


i ośm wozów doznało uszkodzenia. 


Strejk zecerów w Budapeszcie 
przybiera co raz większe rozmiary. Strejkn- 


rektor drukarni Pechy tłumaczył im, że są 
funkcyoneryuszami państwowymi. Wpieśli 
wprawdzie okrzyk „Kljen Pechy*, ale pra- 
ty zaniechali i drukarnię natychmiast o- 
puśeili. 

S eyaliśel parysey. Z Puryża piszą: 
Odbywiją sie tu kox (erencye słynnej Ludwi- 
kt Mi bel, N: pierwszą konferencyę zbiegły 
się tysące ludzi, na drugiej było zaledwie 
pigat osób, Wprawdzie apostołka anarchii 
głos ma sympatyczny i % widoczną szcezero- 
ścią opłakujo los dzieci i kobiet, trzcących 
zdrowie w fabrykach, ale kiedy przechodzi 
rozumowanie jej By 


tak dziecinne, że trzeba zZupełuego braku 


| wszelkiego wykształcenia u słuchaczy, żeby 


nie widzieć próżni jej doktryn i dawać jej 
oklaski. Drugi jej meeting odbył się au 
moulin de lu gelette na Montmartre. Po 
niej przemówił Sebastyan Fanre; jest on 
bardzo wygadany, ale robi wrażenie istnego 
sSzarlatana. lani mowey na tym meetingu 
byli jak i on zdawkową monetą Pankracego 


„Nieboskiej Komedyi", W sali rozdawano 
dzienniki socyalistyczne. W jednym z nich, 
w La Sociałe, jest artykuł i o Polsce, 


„Jak daleko od nas czas — pisze La So 
ciale — w którym republikanie przekłinali 
despotyzm rosyjski. Obecnie dziepniki kry- 
tycyzm swój względem Rosyi zaszpuntowalł 
korkiem srebrnym, dostarczonym im przez 
poselstwo rosyjskie", Niestety, dalszy eiąg 
artykułu jest w takim styłu, że nie można- 
by'w 'Żadnym dzienniku naszym dosłownie 
powtórzjć zdań tych szczególnych obrońców 
Polski. Rząd zupełnie polieyę usuwa vd po 


News opowiadają następująca, ciekawą hi- 
storyę. Pewien stary Żołuierz, który służył 
podczas buntu Cipayrsów, w owym czasie 
(r. 1857—1858) zabił w pobl:żu Udh bun- 
towniczego wodza i z piersi Bwej «tiary 
zdjął blachę miedziana, mie przypuszczając, 
aby miała jakąkolwiek wartość, zuchował ja 
przecież na pamiątkę swego zwycięstwa. 
Otóż przed paru muesiącami przypadkowo 
pokazał ją dyrektorowi pewnego bauku in- 
dyjsko-augielskiego, Tra dopatrzył ua mej 
pięknie wyrytowauego napisu staro ipdyj- 
skiemi znakami i odczytawszy go przy po- 
mocy rzeczoznawców, dowiedział się 26 słów 
w niem zawartych, o istnieniu skarbu, za- 
grzebanego w obwodzie Unao, w pobliżu 
Udh, a zawierającego klejuoty, przedmioty 
srebrne, bryły złota, wartości ogólnej 60 
lakh rupij (około 15 milionów fr.) Natych- 
miast utworzył się syndykat, celem odgrze- 
bania tych skarbów; zakupiono grunt wy- 
mieniony na blasze i zbudowano na nim 
bungalów. Jeśli wskazówki są dokładne, 
co się okaże niebawem, a roboty nie na- 
potkają na Żadne przeszkody w gruncie, 
członkowie syndykatu spodziewają się za- 
garnąć po 3 lakhi rupij (około 750.000 fr.), 
rząd bowiem ma prawu do trzeciej części 
wydobytego skarbu (to jest 5 milionów fr'), 
a żołnierzowi, dzięki któremu na ślad ten 
traślono, przypada 10 lakhów (2,500.000 fr ). 


Zmarli. Jakób Gordon, sybirak, literat 
b. archiwista Wydziału kraj. zmarł 27. bm. 
przeżywszy lat 72. 

Jakób (Gordon, właściwie nazywał się 
Jatowt, Pochodził z Wilna, gdzie się uro- 
dził i gdzie brat jego rodzony był pułko- 
wpikiem rosyjskiej artyleryi, Siostra jego 
adna wyszła Za mąż za profesora war- 
Bzawskiego uniwersytetu Karola Jorkiewi- 
cza, druga zamężna mieszkzła w ostatnich 
czasach w Lublinie, a mąż jej, był wygnań. 
cem na Syberyi razem ze znanym we Lwo- 
wie literatwu Ludwikiem Zielouką Śp. Gor- 
don ukończył szkoły gimnazyalue w Lubli- 
nie. Około roku 1840, gdy był w Warsza- 
wie, jakiś prowokacyjny ajeut tajnej policji 
wciągnął włudziutkiego Gordona do spisku, 
który oczywiście został wykryty, a Gordou 
razem z drugimi w hotelu wileńskim, ua 
Tłomackiem w Warszawie aresztowany. Ska- 
zano go na wygnunie do Rosyi po kilku 
miesiącach więzienia w cytadeli. Z drogi 
zdołał ucieć przez Galicyęę za granicę do 
Franoyi. 

Z tej pierwszej emigragyi, wśród burzjj- 
wych politycznych czasów i nadziei lepszej 
dja nss przyszłości, rąwrfvił do kraju japo 
emigaryuez — niebawem odkryty, uwięziony 
i skazany w sołdaty do batalionów Qrep- 
burgskieh. W Qrevburgu, jako prosty żoł- 
niers przesłużył dłuższy czag razem z Szew- 
czeuką. Gdy wybuchła kompania sekastępo|- 
ska, Gordou podał się na ochotnika do ar- 
mii bojowej, co było dvzwcłone dla skazajj - 
ców politycznych, aby sią dostużyli rangi o- 
ficerskiej w bitwach, Poswolono więc Gor- 
donowi udać się pod Srbastopol, dano mu 
pieniądze na przejazd i kartę legityma 
cyjną. Z drogi du Subastopola zdołał nukuąń 
za granicę i odtąd właśnie rozpoczyna się 
druga em'gracyn Gordona, a z wiy jego au- 
torska działalność. 

W Paryżu był Gordon przyborcznym sẹ- 
kretarzem księcia Ądamą  Cgąrtoryskiega, 
który cenił w zmariym nieząleżbość zdania 
i przekonań, jakie się nie raz objawiły przy 
czytaniu gazet księciu, do czego głównie 
był Gordru przeznaczony, gdyż biegle włą- 
dał fran pikim językiem, Nieco później był 
fłordou unayczyiejem matematyki w Tuly- 
zie, gdzie ówczesuy biskup Dupunloup pro- 
ponował mu wstąpienie dg duchownego se- 
minaryum, aby został księdzem i jako tąki 
udzł się w misyi katolickiej pa Wschód 
wśród Słowian — ale Gordon podziękował 
za uprzejmą propozycyę biskupa nie czująw 
w sobie powołania do stano duchownego. 
Wkrótce też napisał i wydał „Obrazki ca- 
ryzmu”, które imię jego spopularyzowały 
i głośnem zrobiły. Nieco później nastąpiła 
powieść „Sołdat*, a potem „Podróż do No- 
wego Orleanu*, gdzie w jednej ze szkół 
francuskich był znowu nauczycielem mate- 
matyki. 

Z Ameryki powrócił Gordon przed po- 
wstaniem 1868 r. i w tym to ozasie, ga- 
kładem „Biblioteki pisarzy połskich* Brok- 
hauza w Lipsku, wyszły jrgo dzieła w 080- 
bnych książkach, z których przewaźna część 
drukowana była poprzednio w fejletonach 
Czasu, Głosu i innych pism, a mianowi- 
cie: „Przechadzki po Ameryce* i „Kaukaz“. 
W powstaniu 1863 roku roku Gordon czyn- 
nego udziału nie brał, mieszkając wówozua 
za granicą, A zaraz po 63 roku w Wie- 
dniu, skąd później przybył do Galicyi za 
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paszportem amerykańskim, otrzymał poddań» 


stwo austryackie i osiedlił 
Lwowie, z krótką przerwą mieszkania w 
Sanoku, gdzie wydawał przez dwa lata 
Reforme, dwutygodnik polityczny i literae- 
ki. Na czas pobytu we Lwowie przypadają 
dzieła Gordona, wyszłe nakładem różnych 
wydawców : „Szkice i ramotki*, „Mały kan- 
toniata*, „Gdy-się było” młodym* i, Tury- 
sta z musu”. Kilka dzieł Gordona z powy- 
żej wymienionych, przetłómaczono na język 
francuski, niemiecki i czeski. Sejm krejo- 
wy w uznaniu zasług literackich Gorduna, 
mianował go archiwista w Wydziale krajo- 
wym. gdzie przesłużył długi szereg lat, o- 
trzymawszy w końcu emeryturę, jako nie- 
zdolny do pracy w skutek uadwerężonego 
zdrowia. 

4 Antoni Filipowski. profesor gi- 
muazyum im. Franciszka Józefa zmarł wczo- 
raj po dwudniowej ciężkiej chorobie. Zgon 


wią stale we 


"śp. Filipowskiego, który zgasł w pełni sił 


męskich i w pełni działalności nauczywial- 
skiej, której się z całeiu poświęceniem od 
dawał, wywołał głęboki żali wapółczncie 
w kołach kolegów śp zmarłego i jego li- 
cznyeh uczniów, wepominających imię jego 
z największą wdzięcznością i uznaniem. 
Zmarły był bowiem rzeczywiście prawdzi- 
wym przyjacielem młodzieży i najlepszym 
jej doradcą. Zgon śp. Filipowskiego okrył 
żałobą wdowę i troje mieletnich dzieci. 


W kasynie miejskiem odbędzie Bię 
w czwartek 5 grudnia „Wieczóredla”dzieci* 
(ów. Mikołaj). Początek o godz.-6- wieczór. 
Lista będzie otwartą od 28 bm. do 3 gru- 
dnia włącznie. Późniejsze zgłoszenia nie bę- 
dą uwzględnione, P. T. członkowie kasyna i 
ich dzieci od 5 lat poczawszy mają wstęp 
wolny. Matka względnie opiekunka wprowa- 
dzająca dzieci wa zabawę płaci tytułem 
wstępu 50 ct., każda "zaś dalsza osoba z 
rodziny płaci tytałom wstępu I zł. Za oso- 
by obce wprowadzene przez Członków ka- 
zynu oraz dzieci tychże wynosi opłata od o- 


soby 1 zł. Opłata za fant (bez różnicy płci) | = 


wynosi 50 ct. Wstęp na salę tylko za oka- 
zaniem biletu. Słażbie wstęp do górnych lo- 
kulności bezwarunkowo wzbroniony. Upo- 
minki dla dzieci (fanty właene) przyjmować 
się będzie 3i 4 grudnia, Zarazem uchwalo- 
no że na wszystkie programem zabaw objęte 
produkcye, wieczornice, tombole it. p. ze- 
brania, wstęp dla rodzin członków i ge 
ści wprowadzonych jest dozwolony jedynie 
tylko za poprzedniem wpisaniem się na 
listę. 

Dziewiątą rocznicę swego założenia 
obchodzić będą dzielni „Kehiści* w piątek 
dnia 6. grndnią br. W dnin tym urządza 
„Echo* w sali Kasyna miejskiego koncert 
z nader urozmaiconym i przeważnie z no- 
wości złożonym programem. Prócz chórów 
„Echa* i śpiewów solowych, wchodzi w 
skład programu gra znanego piauisty prof. 
Teodora Pollaka, tudzież Bolo skrzypcowe 
p. Lepianki, nauczyciela Tow. muzycznego 
w Samborze. I program interesujący, i sym- 
patya, jaką „Echo“ zasłużenie w szerokich 
kołach naszego kraju się cieszy, pozwalają 
wnosić, że publiczność nasza poprze usiło- 
wania tego patryotycznego Towarzystwa | 
zapełni w piątek szczelnie salę kasynową, 
tembardzie, że „Echo“ śpiewające chętnie 
zawsze i wszędzie, cherałoby tym razem 1 
dla siebie jakiś fundusik biblioteczny wy- 
śpiewać”. 

Wieczór Św. Jędrzeja. Przygotowa- 
nia do wieczoru Św. Jędrzeja zmierzają do 
końca. Komitet krząta się raźno, aby go: 
ściom zapewnić miłą i wesołą zabawę, któ- 
ra odbędzie się nieodwołalnie w salach ka- 
syna miejskiego. Program będzie zupełnie 
świeży, zastosowany bowięm do tradycyj- 
nych zwyczajów dnia tego, ma przedsta wić 
historycznie rozwój wróżb w uaszem społe- 
czeństwie. Czasy najdawniejsze przedstawi 
nam znany artysta malarz p. Tadeusz Po- 
piel w obrazie zatytułowanym „Gusła“. — 
W czasie odsłonięcia tego obrazu orkiestra 
p. Rolla wykona odpowiednie ustępy z 
„Dziadów“ Moniuszki. Obraz ten przeniesie 
widzów w czasy przedchrześcijańskie, kiedy 
wróżby stanowiły treść religii, bo człowiek 
otoczony duchami doprego i złego sjarał się 
rzeniknąć wolę awych władców 1 wymusić 
pd nich odpowiedź przez używanie najgro- 
źmiejsgych potęg pierwotnych tj.: ognia, Wo- 
dys powietrza i ziemi, Wyjątek ze „Stra- 
sznego dworu" wykonany pod kiernńkiem 
p. AET YA wskaże w jakiej formie 
utrzymały ię jeszcze wróżby wśród lydu 
i w dworach szlacheckich. Koroną wieczoru 
będzie „Wróżba*, napisana na teg wieczór 
przez p. Rossowskiego, którą odegrają znani 
 taleptn amatorowie. W ozasie całego wie- 
ogoru piękne Qyganki, Rumunki, Krako- 
wianki, przepowiadać będą ciekawym przy- 
szłość w mamiotach ustawionych na Bali, 
Dowiedzieliśmy się także, że komitet uchwa- 
lił stanowczo nie przyjmować w namiotach 
wyłszych datków po nad 1 koronę, za któw 
rą kaźdy otrzyma dzieło rąk panieq pac 
szych tj. podebiznę swej przyszłej lub przy- 
szłego. 

Ze Sokoła. Dnia 1. gruduix b. r. 0 
godz. 6 w 1l-tą rocznicę pierwszych ćwiczeń 
we własnej sali odbędzie się w Sokole wie- 
czorek 7 bardzo urózmaiconym programem, 
w kióry wejda pierwszy ras malownicze 
ġwiczepia woltie przyjęte na przyszłoroczny 
Mk. zlot sekoluki w Krakowie. Po wieczor- 
ku odbędzie się w górnej sali Sokoła wie- 
fzorniea dla człogków i gości, pomiędzy 
którymi będą także prezesowie i naczelnicy 
wszystkich towarzystw sokqlskich z pkręga 
lwowskiego. Na wieczornicę należy się wpi- 
mywaó w kancejaryi Towarzystwa w godzi: 
nach wieczornych Mista uczestników bedzie 
zamkniętą w sobotę wieczór. 

Z biwiazdy. W 65. rocznieę powstania 
listopadowego urządza Tow. rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda“, w niedzielę dnia |. 
grudnia przedstawienie amatorskie, przezna- 
czając połowę czystego dochodu na Towarz. 
weteranów polskich z r. 1881, Członkowie 
odegrają: „Dramat jednej nooy“, dramat 
w | akcie przez Aurelego Urbańskiego ; 
„Dzika Różyczka”, komedya w 1 akcie Jó- 
zefa Blizińskiego i akt II, dramatu Leopol- 
da hr. Starzeńskiego p. t.: „Gwiazda Sy- 
beryi*, Muzyka Tow. „Harmonii*. 

W Skale wygłosi dnia 1. grudnia p 
Łuoyan Tatomir odczyt: „Z powodu pow- 
stapia listopadowego 1830/31 r.*. 


NAFTY najno 


wsze!” ”” 


RA 


OFIARY. 

Dla weterana z r. 1868 złożyli za po- 
średnictwem administracyi Gaz. Nar. of- 
cyaliści skarbu Jaśniszcze i córka nauczy= 
ciela z Wierzbowczyka 5 zł. 50 ct. Odda 
jemy za pokwitowaniem. 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Z dniem 1. października otwarte zostało 
we Lwowie pl. Maryacki 1. 1. 
(Hotel Iuropejski) 


Biuro administracyjne 


do przyjmowania przedpłaty na 


W EDROWIEC 


największe i najozdobniejsze 1ygo- 
dniowe czasopismo ilustrowane pol- 
skie, wychodzące w Warszawie 
Przedpłata miesięczna w Galicyi i W. Ks. 
Krakowskiem 


wynosi I zł. 
Wszyscy nowo przybywający od l paź- 
dziernika b. r. prenumeratorzy mają pra- 
wo otrzymać 


wspaniałe premium 
„Pismo święte" 


Starego i Nowego Testamentu 
zawierające przeszło 1000 ilustracyj. 


Przedpłatę przyjmuje i pojedyncze 
numera sprzedaje także bluro dzienni- 
ków Plohna we Lwowie, nl. Karola 
Łndwika 9. 


Sztuki piękne 


Reportoar teatralny. Dziś w sobotę 
tragedya Józefa Szujskiego pt. „Halszka z 
Ostroga“. Tytnłową rolę odegra Felicya 
Stachowiczowa, księcia Dymitra Sauguszkę 
p. Woleński, króla Zygmunta Augusta p. 
Hierowski itd. 

* Nowe dzieło o massonach. Dr 
Dominik Margiotta, autor książki pt. „Adrian 
Lemmi, najwyższy wódz wolnych mularzy*, 
ogłosił nowe dzieło, które wyszło po fran- 
censkn w Grenobli dt. „Le Palladisme, culte 
de satan, Lucifer dans les triangles maqon- 
niquss par Domerico Margiotta“. Dzieło to 
ma niezmierną doniosłość. Tworzy ono gru- 
by tom, blisko o 400 stronicach druka, 
ozdobiony licznemi w sposób fotograficzny 
wykonanemi podobiznami dokumentów, por- 
tretów (a między innemi — samego auto- 
ra), a wreszcie rysunkami z zakresu magii 
i lucyferysnizmu. Największą jednak wśród 
owych ilustracyj ciekawość budzi portret 
papieża masońskiego — Adryana Lemmi, 
którego dotychczas nikt sobie zdobyć mie 
potrafił, albowiem Lemmi, nie bez słusznych 
przyczyn, nie chciał się nigdy fetrgrafować, 
Otóż dokonał tego, wbrew jego woli, dziel- 
ny autor dzieła, a uczynił to przy pomocy 
aparatu migawkowego, podczas gdy arcyka- 
płan szatana znajdował się w wielkiej Ka- 
wiarni Arago, w Rzymie, w towarzystwie 
brata *,* Carducci, poety włoskiego, auto- 
ra hymnu do szatana. 

Dzieło poprzedzone jest kiłkunastn lista- 
mi prałatów francuskich, a między innemi 
— pismem... czcigodnego biskupa Grenobli, 
Fava, który jest przyjacielem autora, a od- 
dawna biczem bożym na masonów. Ojciec 
święty dał wyraz najwyższego zadowolenia 
swego, zaBzczycając autora swojem błogo- 
sławieństwem apostolskiem i wysoką go- 
dnością kawalera orderu kapłańskiego Gro- 
bu Świętego. Dzieło to niezawodnie będzie 
miało wielkie wśród publicznośni powodze- 
nie i z pewnością zaliczone zostanie do naj- 
rozgłośniejszej z książek doby obecnej. 


Ostatnie wiadomości. 

Wydział krajowy zwołał na 30 b. m. 
krajową Radę kolejową qa czwartą awy- 
czajną gesyę, która odbędzie się w gma- 


chu sejmowym pod przewodnictwem 
marszałka hr. Radeniego. 


Minister handlu baron Glanz pray- 
jął wczoraj deputacyę domokrąśców, 
która w imieniu austryąckich domo- 
krążców przyszła złożyć podziękowanie 
za to, iż minister na posiedzeniu sub- 
komitetą wbrew wypowiedzianym od- 
miennym zapatrywauiom, uznał po- 
trzebę utrzymania nadal handlu domo- 
krążnego. Deputacya prosiła ministra, 
aby przy obradach nad nowym projek- 
tem ustawy o bandiņ opnośnym ze- 
choiał użyć swojego wpływu celem zła 

odzenia pewnych przepisów budzą- 
Gych obawę, że ustawa mogą być do 
wolnie wykonywara i 1ałszywie inter 
retowana. Minister przyjął deputacyę 
jak nejżyczliwiej, przyrzekł węzelkie 
pęrcie wyrażonym w prośbie postu- 
atom i dẹ du zrozumienią, że nastą- 
pi złagodzenie niektórych postąnowień. 


TR AAi 


Rada państwa. 
ttelegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 29. listopada. 

W komisyi budżetowej prowa- 
dzono wczoraj dalej dyskusyę nad eta- 
tem miuisterstwa oświaty. Przy pozy- 
oyi „gimnazyum w Cylei* przyszło do 
gorącej rozprawy. P. Menger wnosił, 
aby to gimnazyum przenieść do miej 
saowości zamieszkałej przez ludność 
wyłącznie słoweńską. P. Barqutner 
zaš WnióBł ńa zupełze wykreślenie tej 
pozycyi ņ budżetu. Oba te wnioski zo- 
stały w komisyi zuaczną większościa 
į odrzucone,  — 


Gazura NARODOWA z Soboty dnia 30 Listopada 1895 Nr. 352. 


Wiedeń d. 29. listopada. 
Komisya 


postanowiono odstąpić od zamierzone 
go utworzenia rady honorowej posel 
skiej. 


zmianą postanowień o wnoszeniu w 
Izbie wniosków nagłych. 


P. Dawid Abrahamowicz za-|Żeli p. Luegerowi a względnie 


regulaminowa l[zkyjcyi ozy interesu. 
odbyła wczoraj posiedzenie, na którem Į łaskaw memu życiu. 


bie ze stosunkami jakiejkolwiek instytu- ka, zostali przez sąd uwolnieni, pomi- 


Stanowiska posel- 
skiego nie wykorzystałem i prywatne swe 
działauie odłączałem od niego. Muszę 


Niech tak Bóg będzie fm 


o że się przyznali, iż bili owego wie- 
czora studentów, tylko nie wiedzą, czy 
między nimi znajdowali się obaj I'ranki. 


tedy jeszcze raz oświadczyć, iż podobny į Prokurator zgłosił rekurs. 
Następnie rozpoczęto dyskusyę nad|zarzut uważam jako oszezerstwo*. 


Tyle powiedziano w Izbie. 
Wierzymy raczej p. Rapoportowi sni- 
owemu 


pro, onował następnjąca zmiany : Wnlo- antysemiekiemu pismu Ostdeutsche Rund- 
sek nagły może być motywowanym|schaw. Powtórzyć atoli musimy dziś to, 


tylko przez wnioskodawcę; 


wniosek |€0 nie raz już podnosiliśmy, iż posłowie 


nagły musi być podpisany przynaj- powini być tylko posłami B nie trudnić 
mniej przez 20 posłów ; prezydent Izby jsię we Wiedniu ubocznemi interesami. 
oznacza czas, w którym nad wnioskiem |Nie zawsze potrzeba dowodów — i za- 
tym ma być prowadzoną w Izbie de- równo dla zohydzenia ich jak i dla a- 
bata, ale zawsze na tem samem posie-| mniejszenia poważania Koła, wystarczą 


dzeniu, na którym wniosek przedło- | nawet same podejrzenia, 


żono. 

W dyskusyi nad propozycyą p. 
Abrakamowicza wielu posłów szło dą- 
lej i żądało, aby rozprawa nad wnio- 
ir nagłym odroczoną być mogła do 
8 dni. 

P. Hohenwart żądał nadto, aby 
wniosek nagły musiał być zaopatrzony 
30 podpisami. 

Natomiast p. Engel przestrzegał, 
aby na tej drodze nie iść za daleko, 
gdyż zamiast polepszyć można w ten 
sposób pogorszyć regulamin Izby. 

Po dłuższej jeszcze dyskusyi posta- 
nowiono głosowanie nad tą sprawą od- 
roczyć do soboty. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że musi być Z OO jakiś 
środek, aby położyć tamę nadużyciem 
regulaminu izbowego, praktykowanym 
przez niektórych posłów. Komisya re- 
gulaminowa  dotychoząs jednak 
nadaremnie poszukuje zą takimi środ- 
kami 

Wiedeń d. 29. listopada. 

Wobec tego, że w dziennikach po- 
jawiają się rozmaite wersye przebiegu 
audyencyi br. Ilohenwartą u cesarza, 
oświadcza Vaterland, upoważniony dp 
tego przez osoby kompetentne, że we 
wszystkich tych doniesieniach dzienni- 
karskioh tyle jest prawdy, że hr. Ho 
henwart był na audyenoyj u cesarza, 
ale na audyencyi tej nie było wamian- 
ki ani o złożeniu mandatu przez hr. 
Hohenwart:, ani o secesyi katolickiej 
frakcyi ludowej, ani też o żadnej w 
związku z tem będącej sprawie, 

Wiedeń d. 29 listopada, 

Na dzisiejszem posiedzeniu [zby po- 
słów p. Kaiser i towarzysze przedłogy- 
li wniosek w sprawie użycia części pad- 
wyżek zbiorowych kas sierocińskich na 
utworzenie osobnego funduszu, 


O giełdę. 


Wiedeń 28. listopada. 


Jak już telegrafowałem, przy końcu 
wczorajszego posiedzenia dr. Lueger nie 
wiedząc co już wynaleść dla zrobienia 
skandalu wyciągnął na jaw artykuł Ost- 
deutsche Rundschau dotyczący wypadków 
giełdow ych jeszcze z r, 1891 i posła kra- 
kowskiej Izby handlowaj p. Rapoporta. | 
Przemówienie odnośne p Luegera o- 
piewało: Przypominacie sobie panowie 
kurs giełdowy z 14 listopada 1891 i 
ówczesne doniesienie Wiener Tagblattu, 
skntkiem którego przez wszystkie stron 
nictwa Izby uchwalone zostało zurządze 
nie dochodzeń usque ad finem. Do prze- 
prowadzenia tych dochodzeń wybraną zo- 
stała na mój nagły wniosek komisya od- 
powiednia Obeenie w jednym z anty- 
semickich dzienników z d. 23. bm. znaj- 
dujemy historyę tego krachu dokładnie 
opisaną. Wedle tej opowieści p. Rapo- 
pórt wcześnie dowiedziawszy się o tęm, co 
cesarz o poważnej sytuacyi mówił do p. 
Maworskiego, ówczesnego prezesa Koła 
polskiego, porozumiał się z Ļänderbąn- 
kiem i wyszły do zagranicznych giełd 
ząrządzenia sprzedaży. Nad wyrażeniem 
się cesarzę&, jakoby sgtuaeya była poważ- 
na, debatowano w Kole polskiem a hę. 
Taaffe, gdy się o tem dowiedział, do ce- 
sarsa zaraz zatelegrafował, Mimo tego 
jednak, aby udała się rzecz z giełdą, 
wiadomość o iej debacie pymieszczono 
w Wiener Tagblacie. 

„Nie wiem czy ło jest prawdą czy nie 
— gtwierdzarą, że o tem donosi jeden Z 
dziepików antysemickich a że jest obo- 
wiązkiem każdego posła dążyć do wyja- 
śnienia tęj sprawy, zwłaszcza, Że jest w 
nią zaangwżowauy honor Koła polskiego, 
poruszam ją obecnie. 

„dwracam się tedy do praowodniczą” 
cego wybranej wówcza8 komisyi z zapy- 
taniem, czy mając obecnie nowy mate- 
ryał dla tej sprawy, nie zechsiałby zwc- 
łać ponownie ową komisyę i zarządzić 
co za niezbędne uważa? 

Prozydegt Qhlumecky stwierdza, 
że praawodniczący wspomnianej komisyi 
dr. Fuchs nie jest obecny w zbie — na 
zapytanic więc powyższe później dopiero 
dana będzie Odpowiedź. 

tosel dr. Rapaport (do faktyczne- 
go sprostowania); „śacytowano tutaj ar- 
tykuł pewnego pisma, o którym, wyżna- 
ję to otwarcię, dotychczas za! nie wiądo- 
mem nie było. W artykule owym ma 
być powiędziane, że ja skorzystałem a 
wiądosdości udzielonej Kołu polskiemu 
przez prozesa Jaworskiego co do tegoż 
rozmowy % monarchą. Powiedziano tam 
mę być, że ja będąc wówczas doradcą 
prawnym Länderbanku, którym obecnie 
już nie jestem, zawiadomiłem o tem je- 
dnega z człońków Landerbanku. 

„Owóż oświadczam jak najuroczyściej, 
że w całom tem doniesieniu nie ma ani 
słowa prawdy i skądkolwiek ono się po- 
jawiło, jest oszczerstwem. Jestem gotów 
każdej chwili do dowodu wystąpić, iż 
nikomu, a tem mniej jakiemu- członkowi 
Linderbanku o sprawgadaniu p. Jawor- 
skiego ani słoga nie mówiłem. 
|  „Qświadczam, Że zawszę umiałem, 
a ci, którzy mnie bliżej znają, może $o 
poświadczą -— oddzielić stanowiska po- 
sła od reszty w Życiu  prywatnem. 
VUważałem ząwsze 3A najświętszy mój 
obowiązek nie łączyć nigdy wiadomości 
zaczezpalętych w Izbie, komisyi lub klu- 


na, Wrocławia. Lipska i Berlina 


Specjalny magazyn haftów == J.KOCABIK „ŻY. 


otrzymał i poleca najtaniej 


Podejrzeń 
więc nawet wystrzegać się powinni! 


Zajścia na Wschodzie. 


(Kor. Gaz. Nar.) 


Paryż d. 29. listopada. 
Wedle Agencyi Hawasa rząd fran- 
auski nie otrzymał dotychczas Żadne- 
go zawiadomienia o wydanin fermanu 
zezwalającego na przejazd przez Dar- 
danele drugim okrętom stacyjnym. 


Londyn d. 29. listopada. 
Biuro Reutera donosi, że ferman w 
sprawie przejazdn drugiego okrętu sta- 
cyjnego każdego mocarstwa jeszcze wy- 
dany nie został i sprąwa ta obecnie 
roztrząsaną jest na radzie ministrów 
w Konstantynopolu, dotąd jednak pa- 
nuje między tureckimi ministrami w 
tym względzie wielka różnica zdań. 
Konstantynopol d. 29. listopade. 
Tutaj panuje powszechne zemiesza- 
nie. Murad bej, wysoki urzędnik skar- 
bowy umknął; jak słychać, był skom- 
promitowany w ostatnich intrygach pa- 
łacowych. 


Konstantynopol 29. listopada. 

Wozoraj i przedwczoraj odbyły r ią 
w Yldiz kiosku narady nad wydanięt0! 
pozwolenia na drugi okręt stacyjńy 
każdego z mocarstw. W obradach tych 
wziął tąkże udział były wielki wezyr 
Said hasza, który następnie z polecenia 
sułtana, razem z ministrem spraw ze- 
wnętrznych Tewfikiem baszą udał się 
do ambasadorów i zapewnił ich, że 
usposobienie ludności jesę tu zupełnie 
spokojne, że rząd turecki przedsię- 
wziął wszystkie środki ostrożności i 
rosił ambasadorów ażeby cofnęli swo- 
je żądanie. 


Berlin d. 29. listopada. 
Oprócz projektu kodeksu cywilnego 
będą parlamentowi zaraz na początku 
przedłożone wszystkie projekta ustaw, 
także reforma giełdy. 


Energiczne postępowanie proknra- 
toryj odbiło się już na tonie prasy 


socyalistycznej, 
powściągliwszy m. 
Paryż d. 29. listopada. 

Założenie robotniczej fabryki szkła 
w Carmaux stało się wielce wątpli- 
wem. Rochefort nie choe wydać ofiaro- 
wanych przez panią Dembourg 100.000 
franków. Soocyaliści zaś zrzekli się u- 
rządzenia wielkiej tomboli na pół mi- 
liona franków i myślą pokryć koszta 
założenia fabryki opłatą od odczytów 
socyalistycznyoch. 

Souligoux, wspólnik Artona, który 
brał ndział w przekupstwie panam- 
skiem, został wozoraj uwięziony. Przy 
rewizyi w mieszkania jego kochanki, 
analegsiono ową sławną książkę cze- 
ków z talonami, na których wypisane 
są nazwiska przekupionych. 

Jak łanierne donosi, Arton, który 
po aresztowaniu okazywał się przy- 
gnębionym i gonił już przedtem tylko 
długami, odzyskał pewność siebie i 
pieniądze, skąd wnosi, że zagrożeni 
skompromitowaniem dostarczyli mu już 
sum znacznych. 

Londyński korespondent Gaulois 
donosi, że się widział z Artonem, któ- 
ry zapewniał, że na przekupienie „pn- 
blicystyki* w sprawie panamskiej o- 
trzymał był 1,350.000 franków, z któ: 
cych się pół miliona zostało, i tę sumę 


który stał się daleko 


(wręczył Lessepsowi, a Lesseps mu ją 


podarował. 
Rzym d. 29. listopada. 

Prezydent ministrów złożył wczoraj 
przy omawianiu zagranicznej polityki 
następujące oświadczenie: „Wysłali- 
śmy flotę na Wschód, ale nie po to, 
by komuś służyć. Sześć inocarstw pra- 
oujs becnie zgodnie nad pokojem i 


Ambasadorowie, którzy rozpoczną oywilizacyą i można mieć zupełną pe- 


narady nad tą sprawą, nie dali na ra-| wność, 


zie żadnej stanowczej odpowiedzi. 

Wskntek wielkich wydatków na ce- 
le wojenne, panują w kasach rządowych 
trudności finansowe. Powstał projekt 
emisyi papierowych pieniędzy. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 29. listopada. 


Koło polskie na zwołanem dziś ad| Papież zamianował ks. metropolitę Sem- 
hoc posiedzeniu uchwaliło wydelegować |bratowicza i arcybiskupa salobarskiego 
na pogrzeb Śp. hr. Taaffego deputacyę, | Hallera kardynałami. 


do któręj równocześnie wybrano pre- 

zęsa Zalenkiego i pp. Jędrze- 

jowioza i Pinińskiego. 
Wiedeń d. 29. listopada. 


Dolno-anstryacka Rada szkolna kra-|oetnarów cukru. Położenie jest okropne. 
jowa rozszerzyła znany okólnik Kiel-| Powstańoy spowodowali 


mansegga O wykonywaniu praw poli- 
tyqznych przez urzędników także na 
nauczycieli szkół ludowych i miejskich. 
Rozporządzenie zaleca nauczycielom 
wielkie umiarkowanie w wykonywania 
praw obywatelskich i zupełną objekty- 
wność. Palaj przestrzega rozporządze- 
nie naaczycieli przed wykonywaniem 
ich politycznych praw wyborczych w 
taki sposób, któryby oznaczał demon- 
stracyę lub był niezgodny z ich sta- 
nem i przysięgą służbową. 
Wiedeń d. 29. listopada. 
Delegaci stowarzyszeń urzędników 
prywatnych z całej monarokii byli 
wczoraj na audyencyi u rainistra skar- 
bn dr. Bilińskiego, który oświad- 
czył, żę ustawa o instytneyi pensyjnej 
dia urządaików prywatnych już nastę- 
pnej jesieni będzie wniesioną w Izbie 
posłów. 
Wiedeń d. 29. lintopada. 
Antysemici na wzór eocyalnych de- 
mokratów urządzają we wszystkich 
wiedeńskich okręgach zgromadzenia 
z jednakowym porządkiem dziennym, 
mianowicie na porządku tym stawiają: 
walkę praeciw żydownkiej prasie i o- 
mówienie spraw gminnych. 
Lublana d. 29 listopada. 
Przy wczorajszych wyborach do 
sejmn z kuryi wielkich posiadłości so- 
stali wybrani wyłączanie kandydaci 
stronnictwa liberalnego, 
Praga d. 29. listopada. 
Rada miasta Pragi uchwaliła zacią- 
GDĄĆ pożyczkę 6 milionów reńskich na 
cola asanącyi miasta. 
Budapeszt d. 29. listopada. 
Banffy oświadczył w sejmie, iż rząd 
jest zdania, że ustanowienia osobnego 
dworu królewskiego węgierskiego nie 
jest koniecznermm, a nawet nie jest mo- 
żliwem. 
Zagrzeb d. 29. listopada. 
Węgierscy robotnicy kolejowi, któ- 
rzy z powodu sponiewierania chorągwi 
węgierskiej, poranili synów dep. Fran- 


że pokój nie będzie zakłó- 
conym'*. 

Crispi oświadczył w parlamencie, 
że rozbudzenie się ruchu katolickiego, 
który poczyna już cały świat obejmo- 
wać, budzi obawy dla postępu ludzko- 
soi (71). 

Takie bezzasadna i fałszywe słowa 
mogła w usta Crispiego włożyć tylko 
jego ślepa nienawiść do katelicyzma. 

Rzym d. 29. listopada. 

Na dzisiejszym tajnym konsystorzu 


Nowy Jork d. 29. listopada. 
N. Y. Herald donosi z Kuby d. 27. 
bm.: Powstańcy palą plantacye cukru ; 
w dwóch dniach zgorzało pół miliona 


wykolejenie 
jednego pociąga, odebrali eskorcie broń 
a podróżnych obrabowali. Spalili też 
jeden statek kupiecki, służący za skład 
żywności. Jak słychać, zdobyli powstań- 
cy fort Głuines de Miranda. 


Z giełdy wiedeńskiej. 

Dzisiaj (49, bm.) otrzymane wiado- 
mości z sagranicznych targów znowu 
popauły żak piękną harmonię, jaka pa- 
nowała przez dni poprzednie na wie- 
deńskiej giełdzie. Nastąpiła znowu zniż- 
ka dosyć dotkliwa, w której z pewno- 
ścią nie małą rolę gra bankractwo fir- 
my spedycyjnej Singer i Sp. jako osta- 
tniego ogniwa długiego lańcacha po- 
przednich upadłości. Jeden z szefów 
tej firmy grał na giełdzie na własną 
rękę, poniósł na różnioy kursów zna- 
czne straty i przyprawił o byt całe 
przedsiębiorstwo. 

Dziś (29. listopada) o godz. 2 min. 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 37050, węg. bank 
kredytowy 438:—, wnglobauki 165:—, 
lenderbanki 242 -—, kcleje państwowe 
36550, elbsthal 26860, akcya tytonio: 
we 190- , alpiny 84 losy tureckie 
68.26, nnionbanki 314—, ruble 130-30. 


Włedeon d. 29, listopada. 
(Telegram (us. Nar.) 

Po zawknięciu giełdy wczorajsz:) notowano. 
Kredyty 370'—, wągierski bank kredytowy 
439:—, anglobank 165 25, [knderbank 244'—, ko- 
leje państwowe 30750, tombardy 100:50, elbethal 
203:50, akcye „ytoniowa 192'—, alpiny 86—, 
renta majrw.. 9959, węg. renta złota 
węgierska ranta koronna ——, austr, renta ko- 
ronna 98:10, iosy tureckie 5375  nuionbauk 
315—, marki — =, rubie — —, 

Berlin d. 29 listopada. 
(Telegram (Gar. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano ma  giełdziu 
kredyty 232-90 (378724), lombardy 42-90 (10097), 
węgierska renta złota 101'75 (12074), wąg. renta 
koronna —'— se): Cyfry podan: w nawias 
sie (=) oznaczają porównawczy kure wiodeński 
ts. Wisner- Paritat. 


Frankfurt d. 20. listopada. 
(Telegram Gaz. Nar). 
W oaorajsza giełda wieczorna: Kredyty 31450 
(87352), lombardy 97'— (100-81), węg. rents 
Slota EA (—'—), węgierska rorta zoronowa 


= |[2"—). 


Dział ekonomiczny. 


— Walne zgromadzenie lwow. od- 
działu towarzystwa gospodarskiego odbędzie 
się w niedzielę 8. grudnia o godz, 3'/, po- 
południu w sali obrad komiietu (ul. Sła- 
wackiego 8). 

— Otwarcie przystanku osobowe- 
go Chocin. Dnia 15. listopada otworzo- 
no na przestrzeni Stryj-Stanisławów po- 
między stacyą Kałusz a przystankiem o08o- 
bowym Wistowa przystanek Chocin dla o0- 
graniczonego ruchn osobowego. 

— Niewypłacalność. Wiedeński „Cre- 
ditorenverein* ogłasza niewypłacalność Ci- 
ry Klapholz w Nowym Saczu i 'Mechla 
Schwarzmanna w Rymanowie, 


Z rynków towarowych. 


Lwów 29. listopada. Pazenica 1— do 7'35 zł. 
żyto 6-40 do 6:75, jęezmień browarny 5'35 do 
6'10, jęczmień pastewny 450 do 5—, owies 5'IU 
do 565, rzepak 825 do 8'75, groch 5:50 do 7:50 


wyka 5:50 do 6'20, nasienie lniane —'— do 
——, nasienie konopne —'— do —*—, bób 
—— do --"—. bobik 4:60 do 5-—, hreczka — — 


do —*— koniczyna czerwona galie, 30:— do 
40—, szwedzka 3— do 38-—, biała 40— do 


60—, anyż —*— do —*—, kukurudza stara 
—— do ——, nowa 5'80 do 6'40, chmiel 40:— 
do 60:—, PIE. gotowy —'— do —'*—, na ter- 
min —'— do —*—, Tymotka —— do — —, 
Waranty —— do —*—, 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 29. listopada. 
Hotel Żora. H. Zakliczyna, Wł. hr. 
Mycielski i E. Chronowski z Krakowa, Z. 


Pajączkowski z Kołomyi, A. Olbrich z Her- 
manstadtu. 


Stan powietrza, Średnia temperatura 
doby znacznie się obniżyła, cbwilami pols- 
tywał śnieg nieznaczny, 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometre *recukowany dą pozie: 
tru morza był dziś o t2te) godzinie: w po 
tudaie 7700 :um 

Troznoza na dobę d. 30 listopada tr. 
(A uółpucg da północz). Wiatr będzie or 
do kierunku przeważnie północny o średniej 
prędkości około 5:0 misek 

Średnia temperatnra doby około 5'006, 
niebo hędzie przeważnie zachmurzone — a 
wzg'ędna wi!cotrość porwetre: będzie około 
80*/m 

Opadn nie b;dzie. 


Dziś dnia 30 listopada: Andrzeja. -- 
Platona M. ' 


Wadesłane. 


(Za tę rubryk; redakcya nie odpowiada.) 


streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 
versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Des- 
sins ete.) Porto- und steuerfrei ins Haus. — 
Muster umgehbend. Doppeltes Briefporto nach 
der Schweiz. 6T 


Seiden-fabriken 6. Henneberg (k. u. k. Hofi.) Zürich. 


E 
| Ball - Sefdenstoffe von 35 kr. 
Dr. Kazimierz Zgórski 
ordynuje w zakresie 


bis f. 14.65 per Meter — sowie schwarze, 
weisse und farbige Henneberg-Seide von 35 

chorób wewnętrznych i chorób dzieci 
przy ul. Leona Sapiehy 25 I. p. 


kr. bis fi. 14.65 per Meter — glatt, ge- 
od g. 3 do 5 (telefon nr. 17). 


Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr. Krgmiug Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach 

wiedeńskich, berlihskieh, tudzież poliklinięe prof, 

Martiusa w Roztoku, zamieszkał przy ul. Koper- 
nika l, 3. 1. p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popoł. 


Podłuz 
rozporządzenia ministeryaliego 


z dnia 17. grudnia 1894 


wolno wyroby aptekarskie oznaczać tylko nazwa- 
mi, podsjącemi ich zawartość lub przeznaczenie, 
Ponieważ więc nazwy : Pigułki czyszczące krew, 
balsam życiowy, algofon itp, wolno zatrzymać 
jeszeze tylko do końca b. r., zanieniłem już teraz 
nazwy dotychczasowe, a mianowicie: dJ. Paser- 
holera pigułki czyszezace krew, które od lat 
dziesiątka 1ako lekko i bez bolesci przeczyszeza 
jący Środek domowy ogólnie są rozpowszechnio- 
nemi i zranemi, nazywają się odtąd 


„3. PSERKOFERA PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE, 


tak samo krople żołądkowe, zwane dotychczas 
„Balsamem życiowym", zwać się będą odtąd : 


„Gorżka tynktura żolądkowa”. 


Oba te środki jednak zzuwierają mímo no- 
wej nazwy zupelnie te same składniki i dzia- 
łają tak samo, jak dotychczas. 

Cena fłaszeczki gorżkiej tynktury żoładko- 
wej 22 ct., pudełka z 15 J. Pserhofera pigul* 
kami przeczyszczajacemi 21 et., wiątanka 6 
pudełek 1 zł. 05 et. Za prawdziwe należy uwa- 
zać tylko te pigułki które na wierzchu każdego 
pudełka zaopatrzone są w podpis J. Pserhofera 
czerwonym atramentem. 


R. Pserhofer 


aptekarz „pod złotym jabłkiem państwowym“, 
w Wiedniu, I. B. Singestr. 15. 


Do dzisiejszego Nru dołączamy dla 
naszych Szan. Prenumeratorów : Cennik 
Księgarni Katolickiej w Poznaniu. da- 
wniej ulica Wodna 25, teraz Stary Ry- 
nek 53—54. 


LWÓW, 


4 
"HL 


JI Kd 
| m i śprzęty Kościelne 


stebiu, brazowe, posrebrzane iin, 


{f brykacyi ronomowanej firmy 


Prix © Anders w Wiedniu; 


są na składzie 


ro cenach fabrycznych | g 


w księgarni katolickiej 


ira WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 
t njaśnienia i katalogi przesyła się 
ra każde żądanie. 


PRZE WO. 


Dywany perskie, sniyrneńskie. — Materye — Firanki -—— Portyery. 
Oryginalne makaty i hafty japońskie, chińskie, tureckie i 
jakoteż wiele innych artykułów dekora 


BMG 7ałożona w r. 1850 -PE 


bistay Hofbauer 


s Fabryka 
=) Fortepieniw 
WIEN, 


> 9. Bezirk, Liechten- 
steinstrasse Nr. 76. 


Wielki wybór najlepszych fortepia- 
nów, pianin, hurmonii, nowych i prze 
granych, do rozprzedaży i zamiany i na 
jraty. 100 sztuk do wyboru. 1216 


£:0BNE OGŁOSZENIA po i ct. od wyrazu 


41E! z ulpaki złr. 6:50, z chińskiego 


sreb a zir. 14 za tuzin. dyżeczki do 


J-wy 7 «lpaki 3:20, z ehińskiego arebra'snego wyrobu nieprzemakalne kalosze su- 


7, tuzin. poleca Piotr Uhrzastowski, 
ndel . lazr) we Lwowie, plac Kkapitulny 
napr.: ciw ratedry).[ 


ŁUD) GROSZEK i zielona fasolka 
+ w | jlep aym gatunku, jakoteż świeże 
awdzi, = s 
„e, w 'iaszanych hermetycznie zamknie- 
sh pu: kach, poleca po niezwykle tanich 
nach "la zuprowadzenia swoich artyku- 
+ w, ne o urządzona Jabryka konserwów 
3 zyDo ch w Lubyczy królewskiej, pocz- 


DEE LI LESZET | 


4 i stu a kolejowa w miejscu. 1u 
a XS RTOWANE TOWARY sprzedaje 
LY ni- cen fabrycznych ; Portjery, Fi 
> nki, ivywany. Mesziki materyj wełnia 


ąych,  uszów, Kretonow, ('hodiików itp. 
1.ugazy. A. Krzysztofowiczn, Lwów, plac 
łosicki |. 2. nv 


zyby, obgotowywane w wo-| 


BUT do polowania i podróży, oraz ber- 
lacze filcowe wszelkiego rodzaju , wła- 


kiepne gumą obkładane (prawdziwe rosyj- 
akie petersburskie) poleca Fabryka kape- 
luszy i cylindrów Antoni Kafka przedtem 
A. Kożeloużek we Lwowie, Rynek |. 29, 
przechodnia kamienica Andriollego, zaś od 
strony 00. Jezuitów Teatralna 12. 109 


pe WYDZIERZAWIENIA trzy folwarki 
dóbr Rohatyńskich od J. lipca 1894, 
O bliżsżych szczegółach udzieli wiadomości 
Zarząd dóbr Rohatyna, Pośrednictwo wy- 
kłuczone. 103 
pes KAFLOWY przenośny jest tanio 

do sprzedania w cukierni Nasalskiego, 
3ykstuska 22. 


y ARYI BILEWICZ koncesyonawany 
ML kantor sług wszelkiego zawodu, Syks- 
105 


Podarki na św. Mikołaja! 


PIPIT BP 


BAĄE TA NARODOWA z Soboty duia 30. Listopada 1396. Nr. 338. 


cyjnych — do 


indyjskie 
handlu 


Książeczki do nabożestwńa, poleca 


Różańce, Medaliki, Obrazy, 
Obrazki św., Witrażyki, Sta- 
tuetki, Pamiętniki, Albumy 


Friedrich W anmiecls ać Co. 


dostawcy dla Wys. galicyjskiego Wydziału krajowego 
FEFn bry lan nanzamzy nu R odhlewarmin żelnan , Berrano, Morana. 


Zastępca dla Galieri: Julian Topolnicki, Lwów, ul. Pańska 13. 


= e 
WEN 


=a = 
"e... mA GNET 


uz: mE A 
-53 e ŻE 


I Maszyny do wyrobu cegieł. 6584 a mianowicie : 


Kompletne urzą- ; = 
dzenia pieców 4 rf o - 
kręgowych, fa- / 
bryk do wyrobu|-4 
szamoty, drenów 
dachówek i ar-- 
tykułów  glinia- 
nych, oraz kom- 
pletne urządze- 
nia fabryk do 
„wyrobu płyt cho- —. 
= „dnikowych, płyt / 
« | zendrówek do: 
brukowania ulic <- 
(Trottoirenklinkern) 


w weż : 
Guiotownik walcowy. 


CJ 
< 


SPOLKA WYDAWNICZA POLSKA w Krakowie, Rynek. mia: 


St. Tarnowski. — Nasze dzieje w ostatnich 100 latach. 


- 
To nowe drugie wydanie rozgłosnego dzieki St. Punow- 
skiego wydaliśmy nadzwyczaj skuwanie. Czcionki nowe, banko 


A. KRZYSZTOFOWICZA 


we Lwowie, plac Halicki l. 2. 


Wincenty Kaczabiński 


Lwów, Kopernika 2. 


O D —"—" nn 
Przestaniesz Pan kaszłać 
jeżeli użyjesz sławnych 


KAISERA 
bonbonów piersiowych. 
Najlepszy i najtańszy środek prze- 
ciw kaszlowi, chrypce, kataro- 

wi i zaflegmieuin. 7: 


Prawdziwe w paczkach po 10 i 20 et. 
sprzedają: ma Lwowiś O. T. Winckler 
iSyn, w Stanisławowie Dr. A. Beil, 
w Kołomyi E. Sienzel aptekarz, w Kà- 
mionce Karol P:lewski, w Uhnowie 
E. Kałużniacki, w Dynowie Jan Wo- 
dyński , 


w Samborze J. Aleksiewicz. 


FRANCISZEK DŁUGOSZ 


w Korczynie obok Krosna 
poleca 7313 


swoje wyroby krajowe 


PŁÓTNA LNIANE 


czysto blichowane, 
od najeleńszych do najgrubszyeh. 
Stołową bieliznę, obrusy, serwety, 
chusteczki do uosa, ręczniki, dym- 
ki, wyroby adamaszkowe, płótna 
zegeltuchowe na letnie ubrania, 
ścierki i t. d. Próbki na żądanie, 


(eny zniżam o 50 et. na każdej sztuce. 


Jakład zegarmistrzowsko - jubilerski 


tuska, róg Szajnochy |. 7. R A 2 ; J 
i TE SE y czytelue. papier welinowy, - 90 rycin iw | wydaniu byio Ho 


przepysznie wykonanych. o czarn, X} w rożnych kolorwh. 
wedie obrazow lub rysunkow More ki, Jalinsza Kusika, MWojrieetat 


(połączony z dwoma pracowniami) 


J. DĄBROYSKI 


=- i—i 


NTROŻA piśmiernego , słuźbistę , poleca 
z'i *530m|K) Biuro Poiińskiego. 106 


siu a R npopp r npo z papap z———— ma = F . Koszuka, Michała Stachiewicza, Piotra Ntaectooceza M. Grotlurra 
A: ZAGR — Maggur? | VĄSIAZEU `u RZYJMUJĘ uczniow na stancye , rag it o. porirety, widoki gumehów iskoseiotow, sceny historyczne it. p. 
» mr > -luoltaAm oluzoljgnd mpójzzu zey| 4 pewniająć takowyni opiekę Da AGM Druzie to wydanie jest bardzo rozezerzóne i u/n- 5 
© SpZEJ AjZYA wmanmiaozjd m oy 'I[RUM|2KĄ, wikt zdrowy i dostateczny, pumieBzka- petmone do ostatniej chwili. Suona typograficzna i oprawa WE Lwowie u Balicka | 1 
- JAM  SUDqOBA lUp nyuso op aqe gą |ne w najzdrowszej dzielnicy Lwowa, w po- nie mg rownych sobie między wydawnictwami polskiemu o lutaich 10 s?! t 
sopu p pow yigpsazsa WVAAZI śród ogrodów. łaskawe zgłoszenia przyj- lat, zwłbeżcza jeżeli się weżmie pod rozwuyę, że wgzyetko wykonano poleca wyraby ze złeta, z brylantów, ru- 
- == z = |muje Aofa Giołęmberska, wdowa po zna- krajowemi siłami i lo ża oenę wpro! bajecznie nieka. blnów, szmaragdów i szafirów. Perły 
c3 1 j nym publicyscie i redaktorze, Lwów, ulica L za l egsemplarz broszurowany złr. . 150 K sznurkach. pay ze srebra. Serwłoy 
j AUCZYCIELKA biegła w językach.|sw, Teresy 1. 20, i. piętro. Ho Š 2) ipi kartonowany pot jp 1:30 od najmniejszych de najwiekszych. Wypra- 
a z ulugołetnią praktyką, szuka umie- IE, POWROT Si w. GO z s aa I ern taak Kol. wne srebra stołowe na 6, 12 i 24 osób, 
e Zewia. Adres: 1896, Łańcut. 112 |, KSMIOWANE medalami tutki Niemo- „l p opr w płólno. wyci ki złote i czerwone, erb t ol ś w szkatułkach. Keścielne kielichy. Toalety 
U «_ GZ ÓW a" kiego są wszędzie do nabycia. ski w środku oktudki. wykonany w 3 kolorach „ 250 e nigy GRY. 
č RE |! jowskiego są wszę AB opr. w półskórek fuuncuski lub niemiecki. . . . %— PEEN przynależytościami. Kara- 
ONWALIE kwitnące w KS a p PaBztet mad o„ opr. w wyborowy szagren. rogi zaokrąglone. brzegi e, Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki etc. etu 
> LE k PT C SZEŃ za gęsich wątróbek jak sztrashurgski, teryn Eb abe "ON 4 Plarach AE Wszystkie rzeczy urzędownie 
+ a IU sztuk z w  gę ą AK si SSKI, teryn- ` : 4 1 b 5 
ssir. Zarząd ogrodnictwa w Lubyczy|ka iuntowa zir. l'vV, z truflami złr, 1 56, J i Na portoryum należy dołączyć: 36 ct. cechowane sprzedaje i kupuje, 
-A WE: i aie $ i żany. Oprócz tego jest IOO wwr. odbiiych ua brystolu, których ce 4a Ogle Uros. a , 
t olewskiej, poczta 1 stacya kolei. lvś|Zarząd dworu Łapszyn, Brzeżany bę ryk Rae Eo 1 u jt 0 PO OE Rak AE. WIELKI WYBOR 
= Nr. %% tr. 375, w selulosa Ar. 10, : , [4 a 
Dzieła to jest miła lektura zarowno ła mładzieży jak i ludzi uajrzałych. iak g 
dla ludu Hielko (aw 1 niee ksh A ksiazka A H eM pk KEP ze arków genewskich 


popuiarnie. By vvbw leo utntwtć amie mahycie, postanawiiómy dla kupu- złotych , srebrnych i stalowych. 


|acych większa tlczbe zniżyć cany w spasah nastepujący : 


i $ p a a bronzurawanych „ir. ka „kich sad | kie latniejnce bndziki. 
Mam zaszczyt zawiadomić, że już otrzymałem świeża m > m ( a SE sk | Zawsze są na składzie 
A sariu pilars taniu aprawnych kartengwanyeh) gi -qa EAN; pe antyki 4e srebra i bronzu 
i ERIC 


Ekspetycyu za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczka. 


| Towary świąteczne 


ie Do nabycia w każdej ksiegarni. SZ p i , , 
i talowe po najtańszych cenach polecam. Dla wygody Szano- = y J 1 A 2-letnie poręczenie ʻi 
wnej P. T. Publiczności podaję mały wyciąg z mego cennika. | ZM | a Remontoar niklowy . . zł. 3:85 
k x 4: h « Srb. 58), w Złoty remont. „ 713 
Towar świeży pierwszej jakości! ———— W" dla dam. . 3%) 
, klr migdałów wybieranych 56 ct ".klg. fig wiankowych 15 ct Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 1267 _ Antiseptyczna, usuwająca odór z ust |. Z i» kam. |. chaton sy- s 
E. migdałów bardzo ładnych 48 . „ cykaty dużej a f Dr c M Fabera przyboczneko lekarza śp. stemu „Glashütte“ AUT") 
„ > dakKtyll marokańskich 90. . aransini dobrej IG, E | Ee E ae a Złocisty remontoar o 3 
s daktyli aleksandryjskich 44 .. + „ msrmolady owocowej 40, | Skład główny : Wien, I. Bauernmarkt 3. kopertach o giw 
daktyli €ainlifat 32 „ „ powideł bośniackich 15 y ð Skład we ko aj 7 a Le Złocisty remontoar o po- 


16 , od 500 złr. do najwyższej kwoty ręczonej trwałości. . , 


rodzynków sutiańskich206132 .. powideł bosniackich Austr.-Węg. patent. — Mentlon honorable Paris 1878. cik. pit. Pasta do ust „PUritas* Dr. C. M. Fabera. 


rodzynków Elsme duż 34, , masla E 60 ia jako kredyt osobisty, rzetelnie i Budzik o chodzie totwi- 
. rodzynków czarn. drob. -24 .. ją WIEŚ a aaa a skretnie załatwia Agen 4 cowym, Świe -acy "okr 
-e al BE kę n ń re FP ma znakomite so E ę Nasz sp F i r > - F i 7 = EE Postfach 107 gentur iy kagalator s dniowy , 
a ~ orzechow. tureckich » n mn . = p ię. 4 0 j ? rzyrządem 
, orzechów tureck. łuszcz. 39 « = „ mąki najpiękniejszej 15, y any u y í ata og ie izny > > dobicia y K IPS a RDA 
: orzechów włosk. papierów. 20 „ joden słoik konfitur 4 50 zawierający 1500 ilastracyj RA 5 ô " Regnlator 0 1-dniowym 
» erzechów włosk. łuszcz. 50 „ jeden sloik lipowego miodu wykonany artystycznie , obfieie, praktycznie i łatwo do przeglądnięcia | chodzie z prayrządem 
fig Bnłtanskich ró 13 po » i EPE Ork Bie ułożony — nic podobnego nie dostarczy a detychczas konkutencya w 4 ri do bicia . . . T SRA 
40 I * 4 SKU l N nstrowana cenniki zegarów, łańcusn- 


kraju ami za granicą zawiera rysunki od najskromniejszej do naj- 


wykwintniejszej 
p. 4 p jpo t E MA EE Fi . R S E T + 
bielizny damskiej, męskiej I dziecinnej, pośc'eli i bielizny stołowej 
Nakrycia do kawy | herbaty, Ręczniki, Kołdry, Kompletną pościel, Chust- 
ki de nosa, Trykoty i Bieliznę” kąpielową damskat Mehes i dajocidi 
Bieliznę do kolebek | ióżeczek dziecinnych z zupełnem urządzeniem. 
Towary Iniane i bawełniane, modne artykuły męskie i specyalna wyre- 
by z siersci w eibłąda, Wielki w,bor w monogramach. 
Tudzież nadzwyczaj łatwych do pizeglądniae a cenników, zawierających 
Wyprawy ślubue, 
Wyprawy bielizny męskiej, dla pensyonarek i noworodków. 
Specyalny oddział podarków na Guwlazdkę, 
i Polecamy wymienione artykuły w naszym katalogu, który na żądanie 
wys, lamy gratis i franco. 


SCHOSTAL 6 HARTLEIN 


wy EEN RET | 

£tablissement firbraułausstaliungen. | <x7iem, L, Wrz i a 18. 

4 MZ "ATYWZAM  cakj du -zANNNWA ZGAGA 

Obrazki i dewocyonalia!lijiwy do maszyn 
i 


| KAROL PÖLLATH | 


fabrykant przedmiotów treści religijnej i nakładca obrazków 


3 , | 
69 
. fig sułtańskieh 


Utrzymuję także na składzie różne gatunki tylko natu- 8 
ral ych WIN, wyborny rum bremski, herbate, wódki za- 
gra czne-i krajowe, oraz bardzo dcbry koniak franeuski po 

„ B- 8:00, L-a 450 i 6'-- zł. za butelkę. 


Kaftaniki, koszule systemu Jigera , I ardzo ków, budzików, regulatorów, oraz złotych 
ciepłe, sztuka od 65 ct, 15 et, ztr. 1-— [l srebrnych wyrobów aż do najmisteruiej- 

1-25, 1975 do 2:80 szych rodzajów za darmo i opłatnie. Nie- 
wlea WAKS MUHLFELD, Lwów |*tosowne wymienia się lub zwraca pieniadze 


Rynek 1. 37. Eug. Kareeker, 


Zamó wienia z prowineyi uskutecznia się 
majstaranniej. 6644 wyrob :egurów, Bregenz a. Bodensee. 


| MASZYNY DO CEGIELNI 


według wypróbowanego aystemu, tudcieł 

| kompletne urządzenia de cegielni, fabryk 

| szamoty, fabryk falcówek dachowyoħ, rur 

do drenowania, dla fabryk aomeutu, gipsu, 
dostarcza jako długoletni specyalista 


Louis Jager, 
fabryka maszyn do cegielni 
K5ln-Ehrenfeld. 


Filia w Pradze: 


Kónigl. Weinberge, - 


Zamówienia z prowincyi odsyłam odwrotnie, cenniki na 
Żąd „sie wysyłam franco. ; 

Polecając się licznym rozkazom Szanownej P. T. Publi- § 
ci, kreślę się z pełnym szacunkiem 


Leonard Solecki 


Lwów, ulica Batorego liczba 2. 


s CZN 


esy Gogrumdat 1867! 


Ces. król. uprzywilejowanu 


rafnerga spirytus, fabryka ramu, tikigrów | chi 


JULIUSZA MIROLASUHA 


PaF w Schrobenhausen (%ewarya zórus) Tag Pas do masz n Żiżkastrasse Nr. 838. Dio 
R A SUJĘEJPPOĆÓW poleca swój bogato zaopatrzony SKŁAD obrazków Świytyh i medalioników z tek- y l y Cenniki i koszterysy gratia. Najlepsze re: 
> a KE steni polskim. różańców it p. Czcigodne Ia howień two up aszam , by z okazy! ferencye, — Wykonane pracownie można 


dortareza do każdej s'acyi kolejowej franco 
i w najlepszych gatunkach 


FIRMA HANDLOWA 


WOLE CZOPP 


Lwów, ul. Żółkiewska I. 2. 


zbbżających się Świat Bożego Narodzenia i Nowego Roku zażądali obrazków na oka” 
i według nich raczylk mnie zaszczycie zamówieniami. 

Jako nowości polecam: (francuskie obrazki koronsowe i żelatynowe z tekstem, 
polskim, chromolitegrafowane obrazki na katto. owych kajecikach + Nabożeństwem 
do Najsłodszego Serca Jezusowego po 10 fen; z nahożeństwem do Św. Józafa po 6 
fen.: „Módlcie się bez przerwy“ po 20 fen. Seryę 1/2 Mariana 12 rozmaitych obraz- 
ków po 1 m. 50 fen za 110 sztuk.  Seryę X. IV obrazków po 1 m. 10 fen. za 10) 
sztuk, Wizerunki Dzieciątka Jezus Nr. 850'/, 954'/, po I m. 50 fen. sztuk a wreszcie 


etolejocirukx1i !l 
Zawarłszy korzystne umowy ż fabrykantami, jestem w stanie wszystkie znane 
obrazy drukowane olejno najlepszej jakości i w rozmatych rozmiarach po następują- 
cych nader niskich cenach sprzedawać, 1482 
Proszę dia przekonania się sprowadzić na próbę. 


w ruchu ogiądać. 
Nowość! | Nowość! 


PERFUMY 


JAKÓB SPRECHER | SPÓŁKA 


poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, ramy krajowe jakoteż | zagraniczne, 
koniak, śłiwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwoany spirytus i 


alkohol absolutny 


100/,, do celów leczniczych. 


Postumenta przed piec 


46. iami 
4364 2 narzędziami 


Składy dla miasta Lwowa: A y SA Ad: złr. 2-80. 
i Wielkość 26/19 em, po 4 fen. = po 5 ienigów o 5 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac MAG m7 m EE APC. | W Tace lane !!z białych fiołków!!! 
p, . s u n n > ” a n n 39 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 5A/80| aA. (38 „61, pPAZIĘ od 85 ct, niklowa- Flakoniki 25 óŁ.ak0 NE daiakiii 
uliva Karola Ludwika 1. 9. klinice: tiri dro WE "Hao wane od 2:20. AKODIKI | Sayudi SRAC e AGE 
P 41/6: pami „ 6 e 
V sił W ż 85 s | ZA 14075 + | ze Przystawki Mydio z biatych moik ów 
4 lk" „BÓJ OBEW będ JAJA z galeryjkami znakotmite, po 50 ct. 
| RT Tena ETna e a | 
h BE CENNIKI DARMO I OPŁATNIE. ra 2-50, 3:50, niklowa- wynalazku 


ne od złr. 8*80, 


Kubły na węgle 

zwykłe od złr. 1:40, 

z pokrywa metalową 
od atr. 2730 


Nieodpowiadajicy towar wymieniam chętnie. — Kor ,espondencya w języku niemiec- 
kim lub Trancuskim. 


Czuba: Durozier & Comp., 


franenska fabryka koniaku 


| PROMON" TU OR. 


BĘ YVszędzie do nabycia- ka 5373 
(ten ralny zastępca: Ruda & Blochmann , Wien- Budapest. 


JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie. 


Sklepy własne; ulica Koperuika l; 3, ulica Halicka I. 11. 
W Krakowie Sukiennice |, 20. — W Czerniowcach . Rynek I. 2. 


| Nowość! Nowość! 


Dr. Rómplera Zakład leczniczy 
w Górbersdorfie na Szłąsku. 
istniejący od r. 1875, zapewnia 
ehory m na płuca 


najkorzystniejsze warunki leczenia przy umiarkowanych cenach. Prospekty gratia 
wysyły Dr. Rómpler, 1 


poleca 


ANTONI HALSKI 
handel żelazny 
Lwów, plae; Maryacki 1. 9 


Osobny magazyn mebli żelazuych 
na piertyszeńi piętrze 


Zegary franenskie pendułowe., Wszyst- ` 


